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PRE I UM E R AT A n 
Miesięcznie kop. 75. Kwarl.alnie rb. 2.25. 
Za oonosz. do ćlomn iednoraz. kop. 15, dWu.raz. kp. 25. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie kop. oo, kwartal· 

ftedakaya w Warszawie: Okólnik 5. 
fldmini1traoya „ Kredytowa f8 (Erywart~lm) 

U łłŁ OS ZE 111 A w Królestwie Pols'kierm 
ZmyuaJmh kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltowy 1u 

stronie sześt szpalt). 
Die .rb. 2. w. 

RBdalmya i ffdminixtrai;ya w· Łodzi: DrabBHt S kop. za wyras, najmniej SO kop. 

Cena numeru poJelfynmzego w Warszawie 
i w Łodz!i 4 kop. 

Piotrkowska 88. 
HądBsłimB (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. i szp:l 
l11krolugh kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

.Ri;ikopis6w nfezastnetonyeh Redakeya nie zwraca, W dztfdll h1mliht111Ym2 kop. 50 za wiersz petitow. (str. 4 s:i:p.\ 

. f łL IE: Czestoohowa: uL Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulicki; Płock: Admin. „Kuryera Płock."; Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzynskiego; oraz w Sosn?BW• 
cu, Kalłszu, Łowiczu, Łomży I Będzinie„ 

Jak tworzyć a i~1 
tonu jest w Legionaeh 800, w P. O. W. -
26. A więc muszę si-.vierdzić stanowczo -
mówił pułkownik Berbecki - że poza Le~ 
gionami żadnych kadrów armii nie posia" 
damy. W rozmaitych pismach wyezytalem 
inne sądy. Otóż sądom takim nie wierzcie" • 

Komunikat niemiecki. 
(Z Legionów, czy P. O. W.?). 

. (o). Pód tym tytułem zamieszcza wy- A przytem Legiony to armia nowoozeg.. 
chodząca w Lublinie „Gazeta Ludowa" zna- na, która wartość swą. wykazala w boj1i. 
mienny artykuł, który tu przytaezamy. 'P. O. W. dotąd w boju nie była. Oficero„ 

Mamy nowy kłopot w narodzie, bo wy. wie legionowi wykazali, że umieją dowo­
lonila się obecnie sprawa, jak tworzyć arw dzic w boju, że umieją szanować ludzi, bo 
mię polską? Czy na podstawie Leg:ionów inaczejby z tej garści legionistów śladu 
',polskich, w.y też na podstawie P~::-0. W. nie zostało. Oficerowie P. O. W. jeszcze 
'Co to są Legiony - wszyscy wiemy. Krew tego nie 1'11-ykazali. Muszą się dopiero uczyć 
ieh lala się 'hojnie w obronie Ojczyzny. Sla~ prowadzić żołnierza w boju, a taka nauka 
,wili je woozowie nie tylko nasi, ale i obcy.' odbywa się zawsze kosztem krwi iolnier­
Co to jest P. O. W.?. Malo nawet kto r<r skiej, jak to bylo we wszystkich prawie ar­

, Z"UIDie te tajemnicze trzy litery. P. O. W. miach z początkiem wojny„ 

BERLIN. {Urzędowo). Wielka Kwa. 
tera Główna donosi 21 :mra-ca: 

"l\1 schodni teren walk: 
Potyc1Jld na przedpola.eh bez maicze--

:ufa.. 

:Dront ma:cedońsk'L. 

Częściowe atalld Fr~euzów pod N i­
z o p o le m, T a :r n o v ą i R a. s t o n i, 
na. zaehoo:de i na północy od Mo n as i y­
r 11, :po.wstrzymano lub odpartG za pomocą 

nocne wysiłki zmierzające do oilzy:.,kania 
tych wzgórz. 

W łuku O e :r n y ogień a.rtyleryi n&· 
&Zei strącił balon na uwięzi, który spad) 
plo-~e. 

Zachodni teren walk„ 
Wśroo deszczu i padająeegii śniegu ni&­

maezna. działa.lnoś6 bojowa.. 
Po.między Ar r a s a B e r ii n eo ur t, 

na półnoonym - wschodzie od H a n s i na 
północy od S o i s s o n s nasze straże zmu# 
sUy odosobnione , mieszane oddziały prze.. 

. to znaczy „Polska Organizacya Wojskowa". A jaki z tego wniosek? że tylko I~ea 
Jest to niby tajemny związek chłopaków w giony polskie mogą się stać podstawą armii 
mieście (najwięcej studentów) i garść mfo. polskiej, bo innej poważnej podstawy u nas 
dzieży wiejskiej, która nie rozumie nawet poprostu niema. 

. . cl.wni1ka do odwrotu wśród strat 
Wzgórza.na póbl'oenym „ wschod~10 od Na praiwym brzegu lU 0 z y odparto dzi~ 

c-zęsto, do czego naleiy. Jaka jest liczba Po eo się zatem robi obecna wrzawa z 

T a r n u v Y l p~d. S n e g ~ V 8 m; 1?6're na rano dwa. natarcia Fram.euzów na las Fo &­
krótko dootały się w ręce nrnprzy1aernla, od- se s. 
zyskaliśmy sztnrmem. Przeciwnik opuścił I Pierwszy General·KwatermistrJ ."Legionów -- wiemy, kto do .nich należy - P. O. W.? To socyaliści chcą przy pom<r 

wiemy. Ilu członków ma Polska Organi~ -cy :wojska, stworzonego z P. O. W„ zawla~ 
zacya Wojskowa - kto nią dowodzi - te- dnąć rządami w Polsce, a.by swój ,,lad" w 
.go .dotąd ;Iok,ladnie nikt nje wie. Niewia- Polsce zaprowadzić. O tem młodzież, gru· · 
dom?~ także, i~u ezl:>n~ów. P. O. "Yl· zechce ipująca się w P. Q. W., nie wie, bo jest do­
~e.~ac prawdz1~ym1 zolruerzam1 i nadsta„ I bra i fatwo.wierna. AJe niech się dobrze 
WJ.C karku za o.iczyroę. . przyjrzv temu eo się >Obecnie dzieje a la~ 

p&tem międzytere-n. Nie powiodły się jego . Ludendorif. 

L1 

. Wiemy. tylko jedno, ż~. ~ol~ką O.rga~ two to sposh.eże. „Ład socyalisfyczny" 
nizacyę WoJskową poruszę.3ą Jakieś ta3em:· widzieliśmy inż w Polsce w r. 1905. . Pa­
nicze .siły i że .te sny ~kupi~ją się w ręka~h mięt~my go wszyscy doskonale i pamięta„ 
partyi socyahstycz~H~J. Wiemy o tem, ze my o.obrze, jak się to wszystko skończyło. 
. P. O •• W. poddalo się .pod rc::zk~zy Tym-cza- Broń nas Boże p·rzed takim końcem dziś, 
,soweJ Ra~y Stanu, teJ s~meJ Rady. Stanu2 kiedy się państwo polskie buduje. .. 

wyższym klasom urzędniczym byto tak do-. 
brze na urzędach, przynoszących im śwfo„ 
me dochody materyalne, że pragnęły one 
jaknajdłużej stan taki utrzymać, aby unik­
nąć nad sobą kontroli narodowych ciał pra~ 
wodawczych. 

A jednak, Wiłlrny i ealą cr~~ą oddany 
carowi naród rosyjski nie czul się szczęśli­
wym i od czasu do czasu pomrukiwa.1: zfo„ 
wróżbnie, zaciskając pięście. Pierwszą 
rzeczywistą próbą sf}cl:eczeństwa rosy.fskie­
go uwolnienia się od ustroju sa.modzietia­
wnego byl spisek Dekabrystów. Spisek ów 
zaniepokoił wieloo :Mikołaja I-go, który do 
tego stopnia nie czul się pewnym, i.i zamie­
rzał sprowa<lric do Rosyi wojska polskie w 
celu stłumienia buntu. Na wojska rosyj~ 
skie nie mógł on bowiem liczyć bardzo, 
gdyż spiskowcy pozyskali posłuch wśród 
v.rielu odtlzialów wojskowych. Spisek De~ 
kabrystów zgnieciony został ostatecznie 
przez rząd w chwili wstapienia na tron Mi­
kołaja I~go. Do t!!Uumienia tej pierwszej re­
wolucyi rosyjskiej przyczynila się chwiej­
ność, !!!labośó i nieostrożność wielu uczest­
ników spisku, wskutek czego rząd opano­
wał wszystkie jego rozgałęzienia. Po stra-

która.L~giony i;iznała za_JedYr:e k~dry a·rmh • W żad!lem pańs~!e nie może hyc 
·:polskiej. A mimo to pisma 1 agitatorzy P. dwoch wojsk. DawnieJ magnaci p<>lscy 
O. W. gloszą, .że. nie I;egiony, ~le wla~nie I miewali S'\Voje n-a~worne wojska i lala się 
iP. O •• W. :musi. się stac ~ac:ątkiem wo3ska I r!z~ęsto krew bra1:ma, bo raz magmrni szli. z 
polskie~o. ~g1tato~ 1 pism~ P. O~ W. OJczymą a drug.i rnz przeciw Ojczyźnie. 
zwalczaJą dz1s zupelme otwarme J ... eg101ny Czy to samo ma się obecnie powtórzyć? 
·:ppls!rie, naiywaj!! _je „~aprzedańcami"? a .foteli Polska ma istnieć, to musi być Jeden 
s1ebie wychwalaJą Jako Jedynych polskich silny rząd, a fyiil jest na razie Rada Stanu 
rye~:rey.. Taka ci zaulat~ za Two1e tn_::dy, i jedno woisko, a tym są na razie tylko Le­
ia rwoJe rany, za ';c'wo3e kalectwa i za giony Polskie, 
Twoją śmierć legionisto polski! Zostałeś 
,.,zaurzedańcem" a to miano przylepia ci ..,,......,.,~~ 
dziś :rycerz; polski, który siedzial za pie­
cem lub spacerował po polach w czasie, 
gdy krew Twoja obficie wsią.kala. w ziemię 
rodzinną. To jest ironia tak krwawa, że 
niewiadomo czy płakać, czy oburzać się ta­
kim pogladem. 

Nie mamy .dobrze ani. organizaeyi, ani I 
ludzi pracujących w P. O. w:~ Ale zna ją 
z pewnością pu11rnwnik _B~rbeckiz .komen- ! 
dant 5 pulku I Brygady P1lsudskiego, do , 
-wczoraj jeszcze najzaufm'iszy przyjaciel i to­
warzysz p. Józefa Piłsudskiego, na którego 
się owi rycerze z P. O. W. wciąż powołują 
:jako na swego wodza. Otóż pułkownik Ber­
beeki wygfosil niedawno odczyty w War­
szawie, gdzie wykazał nicość P. O. W. ~ 
porównaniu z Legionami. Slowa pułko'WJ!l­
ka Berbeckiego powtarzamy tu dosłownie, 
bo to mówi nie przeciwnik, ale naJzaufań~ 
&y przyjaciel 'P· Pilsudskieg-0, któreo:o sła­
wa urosła z krwi takich żołnierzy, jak pul· 
lfownik Be·rbeeki. 

„Musze stwierdzić - mówił pułkownik 
1Berbeeki ..:. że jedynemi kadrami tworzą­
cej się armii polskiej są i mogą być tyl!p 
. Legiony, wszelkie inne organizacye m1h­
farne (t. j. P. O. W.) nie mafo u nas żadne­
go znaczenia. Najlepiej wyjaśniają to cy-
fry: ·. . 
_ Legiony pohlkie, składające się z' ą-ch 

brygad, t. j. 6 pulków, mała około 30 o-f1ce­
!rÓW, 1~tórzy w bojl.ł dowodzili pulkiem Juh 
bryg-a<lą, inne ori:;anizacye (t. j. P. O. W.) 
!nafo 2 fakich oficerów. W Legionach m:a­
m>-· 48 knmendimtów. którzy w boju dowo„ 
dzilJ bntalionami, w P. O. W. jest taldch 4. 
K<1nwnriant6w 1rnmprmii fost w Legionach 
~56 w P. O. W. - 12.. Komendantów plu-

Rowolucya 1 Rosyi. 
L 

Prądy r&wolttcyfne. eeniu pieciu spiskowców i po zesłaniu resz-
W Rosyi porządku nigdy nie było. Slo- ty na Syberyę, w życiu politycznem Rosyi 

wianie wschodni w okresie tworzenia Rusi zapanowała zupełna cisza. Mikołaj I-szy 
nie mogli się ze sobą pogodzić i nie znaleźli t..ryun'łil'owal, reakcya zaipanowala ni(rno­
wśród.siebie nikogo, ktoby mógł nimi rzą- dzielnie w całym kraju, a wychowawcy tłu­
dzić. Musieli się udać do Wariagów, z pr<r mili w młodzieży w samym zarodh.-u wszcl~ 
śbą, aby przyszli rządzić nimi i dyktować kie popędy wolnościowe. 
im prawa. Było więc tak od początku Ru- Biurokracya rosyjska wzrosła do nio­
si, że zawsze ład i porządek musiały zapr<r bywałej potęgi, a pozyskawszy wszelkie 
wadzać żywioły obce, przybyłe z zagranicy. wpływy posiadała ogromne znaezernie i 

Piotr Wielki, pierwszy reformator, któ- wzięla na swe barki wszelkie zadania :;;nel­
ry chciał zbliżyć Rosyę do zachodu „wybił nian-a gdzieinrlziej przez sp·oleczmłstwo, 
okno" do Europy, przez które napłynęli li- przyozem, oparłszy ealy system rządzenia 
czni zagraniczni urz•;dnicy - re!ormatoro- na -samodzierżawiu i prawosławiu, o(kunę~ 
wie. " la Rooyę od Europy na odległość stn lat. Z 

· Rozumie się, ie rządy takie nie mogły czasem, ta wszechwładna i poteżna biuro~ 
zadowolnić narodu czysto rosyjskiego i z kracya musiała się ~.ieco przystosować do 
tego powodu wzrastało coraz bardziej nie- nowych stosunków, lecz wewnątn nozosta­
zadowolenie, objawiające się w częstych za- wala taką samą, jaką została stworzoną . 
machach na osoby rządzące, oraz w ruM Byla ona .do niedawna jedynę zorganizowa­
chach rewolucyjnych, Uumionych skwapli- ną silę Rosyi, jedynym być może elemen~ 
wie przez żandarmów, oraz policyę wszel~ tern, który nie ulegl rozkład-owemu wply· 
kiego rodzaju i typu. wowi niezliczonych mistyczno - politycz-

Od czasów Aleksandra I-go naród ro- nych -doktryn, trawiący® społeczeństwo ro­
syjski d-omagał się przeprowadze!lia I'$- 15yjskia. 
form, uwolnienia się od ustroju samodzier„ Po wstępieniu na tron Aleksandra IT. 
iawnego i zaprowadzenia rządów konstytu„ nastały rządy nieco więcej liberalne, które 
cyjnpih. żądania narodu nie xnajdowaly wPlynęly p-rawdonodobnie na wytworzenie 
jednf'k posłuchu wśród s.fer rząćh:ących, al-1 wśród spoleczef.~twa ro~vi~ki('>-"'(\ nierwiast­
howiem en wsze1kiemi siłami starał się k6w organizaeyjriym, dążących do oswobo­
z~wsze utrzyroal: rządy w 1<wy-c:h rękach. a f]zpro1a, a!ę od ~iurokratvcznej w.szeahwłaa 

dzy. Społeczeństwo rosyjskie eo.raz natar­
czywieJ zaczQlo się upominac o udział w 
rządacll. państwa. Wreszcie Aleksander II 
uległ nieco tym nowym dążeniom i paw<r 
lal do życia ziemstwa~ które były ;pierwszą 
próbą . v,rprowadzen.ia do Rosyi samorządu . 

.Z chwilą '\\rprowadzenia do Rosyi 
ziemstw rozpoczęły one toczyć walkę z biu.. 
rokL'aey!'l, która po krótkiem, niby Uberal­
nem pano7rnniu Aleksandra II, używała 
v."Szystkich środków i podstępów, aby ziem­
stwa rozwiązać, a przynajmniej ograniw.yc 
ich działalność do minimum. Pomimo jed6 

dnak despotycznych rządów następnego oo.~ 
ra, Aleksandra III, .skasowanie ziemstw o­
kazało się już niepodobieństwem, a biuro--­
kracya mu.siała poprzestać jedynie na usi­
łowaniach osłabienia wpływów tej pierw~ 
szej rosyjskiej instytucyi samorządnej. 

W roku 1894 wstąpił na tr<;>n slabego i 
chwiejnego charakteru car Mikołaj II i 
przy nim to wlaśnie coraz bardziej \\TZrasta.p 
ły tajne organizaeye polityczne, ld6:rych ce­
lem bylo obalenie starego po.;:'ządku rzeczy 
i stworzenie rządów konstytm~yjnych, a na­
wet repu blikańskieh. 

Anglia pehnęla Japonię do wojny z Ro.­
syą. Kampania mandżurska została przez 
Rosyę przegrana, n winna fomu była tylko 
biurokracya, kt6ra ciagnę~ dla siebie ko­
rzyści zewsząd, skąd się tylko dało, nie dba~ 
la o to, aby kra.i byl dostatecznie zabezpie· 

'·czony nn wszystkich S\vych granicach i 'aby 
posiadał dobrą i zaopatrzonf,ł we wszelki. 
materyał wojenny annię. W całym krain 
panowat nieład i dezorganizacya. Nic dzi~ 
"''Il.ego, że warunki te \\.""Zmooniły :stanowi­
sko ziemców, oraz wszelkich fa,l:nych orga." 
nizacyj, dążących do dalekoidącyeh reform. 

I poszedł Hapon na czele narodu do 
palacu Zimowego prosić eara „ o.fca o re~ 
formy. Car - ojciec powital swych synów 
strzałami i talrim był początek zaburzeń 
1905 r. Wreszcie reakcya .wzięta górę, a 
rmvofocya zosfafa ;:tumiona. Ale i rzad mu­
siał nieco ustnni{· i nowstał r>ierwsey paT~ 
lnment rn5yfa1d -·- Duma. Ziemcy stanęli 
na ezcle żvcia nuhlim:nego Rosyi. W pierw~ 
szc~ Dumie odegrali rolę kierowniczą i 
przyjęli nazwę stronictwa październikow­
ców, zaś inna foh część należy do strom.li-· 
etwa konstytucyjno - demokratyczneł!o. 

Od ehvdli ,;wc,fania. pierwszej DumJJ 
roznoczela si~ na śmierć i życie walka 'PO'. 
mi~dzy 'reprezentaeya narodu, a wszech:. 
władną hiurokracvę. Nast~pstwem tej wal­
ki bylo rozwiąz&uie pierwszej i drugiej Du­
my. Chwytaiae siP te110 środka, rząd P~. 



.• 

pnYJacieh1d na ~udniu od Anu Mparlo o,.· 
gniem J::::arR bln ów maszyuawyeh. 

Podjęli:diy po.myślną wycieczikę na pól­
n.fłtnym. wschodzie od Neuville Et~ Vaast i 
w~lęliśmy .i,eń..eów. 

Z MEZOPOTAMit 
Londyn. 20 mawi. - Szrab gen~alny • 

ruszcza!. H zvska w Dumie wtE>1r~rnść reaM l 
kcvlną~ kt6rahy szla ręka w rękę z biuro­
Jrrac~'a. Nc\thieje te w znacznej mierze za-· 1 
wiodły. WnH;:a Dumy z biuro1m1cy€1 trwa.:. I 
fa w da!szym ciągu i co trochę. groziła ka- ~ 
tastroin. XadszecH wreszcie rok 1914, a z I 
n;m \Yialka wo]na E.wiatowa. 

" 111! „„ s „ '~ ' mil angielskiej donosi 19 marca: 
• W sobotę w noey p-rzekroozyliśmy ,Uialę Komu t turec~. i t <rbsadziliśmy wieś Bahriz, oraz część !lniasta 

Konstantynopol, 20 marca. _ Główna { Balmbah, które stanowi dobry eent.rałny ptmkt 
Jiwatera donosi 19 marca: I dla zapasów. Tu:tieszkańey są uspos-0bieni p:rzy-z iadne!lo frontu nie ważnego niema do jriime i gafowi są d-0 sprzedaży zapasów. Nie-~ P'nyj:u~iel ·oofa się do Khanikinn. doni e~ienia. 

Zastępca Glównodow-0dząeeg0 
Enver Pasza. 

Komunikat bnłuarski. 
SoUa, 21 marca. (T.- wl) ...... Giówna kwa· 

tera d,onosi 20 marca! 
Front macedoński: Pomiędzy jeziorami 

Od1riifa i Prespa odparto wielokrotne a.tak! 
nieprz:daciela. W ręee nasze wpadlo 5 fran­
euskich karabinów maszynowych. 

Na zachodzie od Bitom usilowa1 niepl'zy­
jacicl dwukrotnie atakować stanowiS'ka nasze 
pod Czeracenia Stena, po gwaUownem przy­
gotowaniu przez artyleryę, lecz z.os.tal -0.:iparty 
ia pomocą. ognia~ przy;ezem poniósł d'°ść zna­
czne straty. 

Komunikat boloiiski. 
Le Hawe, 20 marea. - Glówn'a kwatera 

d'On-osi .19 marca: 
Na p6fn.()·CY od Nordszook lekiki ~eń ar­

matni. 
Walka a:l'iyleryi w ltierunktt Het Sas i·· 

Steensttaete, gdzie airtylerya belgijska silnie 
od pnwfa<la artyleryj. niemieckiej. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 2.0 marea. - Główna kwatera do­

nosi 19 marea: 

Na eafym'fr-0n.Cie <pa-nowala silnfo5.sza :dzia-1 admirała •Neperl11a, 
5g!ly.fyutCRS'3m,~łł~·~ęst'. •. 

?.alność arłyleryt ZwJ'asZit!;za :Siłńą by!a ·Ona W wyraziła swą mefdnośe. W eu&ie ro~rue'ł1ti:w 
dolinie Lagarino. Kilka grii;nató:w .. ugodziło . część t\ffoerów .· wpm>TdO"""ano łub ra:piono. 
w. lazarę~ '; Gorycyi i RocnehJi sJł<l~:-Od-0wato Rxad prowizoeye11nf'w,tslał tłwócll deh;'#Mw ofiary ws.rod cho:cyeh. .~ . . ; · ·· .· . .., .. · "' 

N
. . . 

1 
k' ., • -;..1. . • • d ktorzy po pewny6k. p~rltnktacyach gdołali ieprey3ae1e~s i.e USJ.1-0wnn.ra .~'l't1'irl"'.Cm?s1ę o • . • , . .. • . . • · • . doliny Ghmelła. (dolina Garda.I ,,q :.w ~inku przywróme pokóa r n~k}(}me ~ł1>g1 do pop1e. 

Lucati (Karst) nie pawio<lly sif ~ęlm ~- rnnia nowego rząd«. , · :We flocie zapanował 
ustannej ezui!!l-ości naszych w-0j$.; . .. finowu zupełny spokoj. W~Imtek wypadki 

Jasna p-0goda sprz;yjfila fuialałn:ci~c1 lotni- admil'ał Neperin został !abłty 17 marea. 
k6w. W światnycli walkaeh w :P<>Vifot~u po· · 
f::e~~:-: ;a::;:;'C:\:~:=~eieia, ~ Jdąry~h Sl!uowlsło Iloty· naJ1{Dnc11k!Bf;"' 

·Ubieg1ej. nocy\ jednemu z 1a~~ .. 11a- Petersburg, .21 ma:rca. (T. wt). - Biuro S?.y>eh powkxUa się wśród zlydh w~ów Reutera d-0nosi: Flota czarnomorska przy1ąezy· 
atmooforyemycli dosięgnąć d worea kolejowe- fa się do uowego rządu. Byly min1ster skarbu, 
go w Colliero (d{Jdina Lagarjn.0) i rzuei6' nań Bark, zostal znowu wyp.uszcrony na wolność. t<mę silnych matecyaMw wyi}uchowyich z bar- Krążą pogłoski o emisyi wielkiej pożycz.ki 
&.o dobrym wynikiem. Z p.odobnyiQJ wyni· wolnooc:i'°wej. 
kłem :rzuioono matecya! wy:bucho'l\"y' m1. · linię 
kole}ową na p&n-0-ey od tej miejsoowośeł, w · 
kierunku Matf.arella. Naraźooy na silny o­
gie:ń artyle.ryi latawiec, wróoi! PQm,yśfule do· 
naszych limJ. · ·· 

Eskadra hydropfanów nieprzyjaeielsi'kiich 
rrncila bomby na laguny w G:rado. Bomby łe 
nie pociągnęly u so-Oą tadnyeh cfiair i wy-
;rządzily ni-euia-c.zne S7Jkody. · · 

" , 

Sf anowłsko Płałąn~JL 

Równlez nie powiodły siię .ataki skiero­
wane na wżg'órze 1284 i na jego W8'C'ho<lnfo 
stoki, dziękł o.porowi wojsk bu!garskkb i nie-­
mieek>ich. Przy tej spos.obn:nści zd-0byli Niem­
ey karabin maszyna.wy. 

W licz.nycll punlrtaeh zmus.zon-o nieprzyja­
r:.1e1a d'J panicznego odwrotu. 

D1Iszy ~rze~iBI re olncyi Rosyi. 

. SztoKholm„ 21 marea. (T. wl.)" ....... Do ~a.­
para.n.dy nadszedł niecenzurowany numer 
dziennika wyhorgskiego „Karjala". W arty„ 
kule naczelnym owego dziennika powieiłzfa„ 
no między innemi: Dewizą Finiańdceyków 
powinno być. panowanie nad sobą i zimna 
krew •. Artykuł kończy się ostrzeieniem, by 
zachowanG jeflnomyślność w chwili, gtly naród 
finlandzki pragnie nowemu rządowi pnedsta.­
wić nowe iądania w sprawie przyszłego sta,. 
nowiski Finfanffyi„ 

Ul. ks. fłlknłaf pozbum~onv dowddzfwa. 
!\'.a pólno·cnym - wsch<Hizie oo Bitolii i w 

Juku Cerny oiywfona działalność artyłeryi w 
Nągu ca1ego dnia. 

. Na północy od jeziora Doi:ran trzy oddzia· 
ly angielskie usilowaly posunąć się ku naszym 
wysuniętym rt?przód s·fanowiskom pod Dre­
sfa - Kaml!ałi, le.cz. o·dparfo je za pomocą <1-
gnia. 

W dolinach Warda:ru i Strumy ioiywfona 
dzia!aln:~ć lotnicza. 

Na pozostałej części trontU wymiaua o­
gnia pomiędzy wysuniętymi naprz.ói QddzJala-. 
mi, oraz dziala1uość patroM. 

Front. :rumuński: Nfo znamienneg-o nie-­
ma do doniesienia. -Kmr 

Petersburg, 20 marea. - Wielki S"ttab ge­
neralny donosi 19 ma.rea: 

Front zaehodn!: Obustronny ogieil i przed­
sięwzięcia wywiadowcze. 

Front runntński: Obustronny ogie:ń i u­
tarczki oddziałów wywisdowczych. 

Fri}nt kaukaski: Na po1udniu od miasta 
Van wojska nasze spędzily Turków z szeregu 
wzgórz. Turcy cofają się na Pendjevine (?). 

W kierunku Wermanszah wojska nasze 
11;Vyparły w pcśeigu Turków z szBregu stano­
wisk i zajęły Haraunabad, o BO wiorst na p-o­
ludnfowy-zae.hód od Kermanszah. 

Komunikaty f rancnskio. 
Paryż, 21 marea. - Urzę·dowo donoszą 19 

marca po pu1udniu: 
Od A nc ai do Aisne zas:z!y nieznaezne 

zmiany. W ciągu nocy nasze oddziały przed­
:ni e posunęły się naprzód. Znajdują się one 
-ciągle w kcmtakde z nfoprzyjacielem. Pochód 
stał się trudniejszym ze względu na niepogo­
dę i rozmiękłe drogi, oraz złe po!ąc;z,enia. 

Na lewym brzegu Bfozy Niemcy ponow111ie 
wykc-:iali a.talii na' stanowiska nasze pomiędzy 
fa.sem A vc.court a wzgórzem 304. Jednakie. 
nieprzylacie1a odparto za pomocą ognia zaito­
.rowe:go, p•rzyczem z.a:dano mu ciężkie· straty. 

Paryi, 21 marea. - Urzędowo dionoszą 19 
marca wieczorem! 

Na. prze:strzen•i od s~mme d-0 Ancre wy­
.kwzys La!y wojska nasze odniesi·}Ue sukcesy 
i prz:~s-r~·p.Hy do obsa·dzenia odzrskanej strefy 
na północy o,d S&mme. 

K:ri'rn~e·rve nasza dotarła ai do o11·o11cv 
miejs.łowoś:,( Roupy, odległej o 7 klm. <Od St. 
(~uent:n, gdzie p;rzeipędzila nfomieekłe patrole 

. zonne. 
Na północnym * wsrhodzie otl Chaulnv 

piechota nasza obsadzHa Tergnies i przek:r~ 
czyla w ci~1gu dnia kana! pod St. Qmmtin. 
Kilka ozywio:iy·ch S'l:arć z oddzia!ami nie'IJ.rzy­
jndeh:!}dmL miato pomyślny dla nas prze~ieg. 
Na całym fr.ancie ponieś!iśmy doty•chcza$ ni~ 
znaezne straty, 50 · mlod;y·ch dziewcząt w wie­
ku od 15 d-0 25 lat nie•p1':zyjaciel npTowadziil 
silą (???}. 

Na pozosta1eij 'Częooi frontu dzień minął 
1W::'.."'1ędnie spok"Ojnie. 

Kmnunika\v anuielskro. 
Londyn, 21 marca. (T. ~.). - Glówna · 

;.~w.a.tera donosi 20 marca! 
Pommfo . nfos:prz.yjającej pogody uc.z;nill-

6my dzisiaj znowu s-kufoczne postępy i zdoby­
liśmy 14 nowyd1 wsi.. Wojską nasz.e prz.ekro-­
.czyly obernie linfo• Caniev-Fstrees en. Chams-

: se-= Nurlu - Ve.ln - St. Lazer. Atd ni~ 

sz~zegdlJ ub1Jknc~. 
Berlin, 21 ma.rea. (T. wt.). - Korespon­

dent ,,B~diner Tageb1attn"_ donosi z Hagi: ~fo .. 
respo-:adent petersbursld „Timesa" nadesłał w 
ubiegłą sobotę następującą korespondencyę: 
Jestem w możności na.desłać szezegółttwy ł 
prawdziwy opis przebiegu abdykacyj cara. 
Ody Mikołaj II na staeyi Bologoje otrzymał 
radę niewracania di> Petersburga, był o tyle 
ostrożnym~ ie nie nastawał na. to i zde~ydo­
wał się ndat do Pskowa, aby tam odczekać 
swój. fos. Do świty swej powiedział on: ,,Ten 
:ruch rewolucyjny przyniesie p:rawdopoilobnfo 
koniec mona:r"hii". Był on więc już wówczas 
przygotowany na najgorsze. 

Aleksander Guezkow i pose'ł konserwa­
tywny, Szulgin, udali się następnie z poleee.­
nia Rndzianki do. glównej kwatery .generała 
Ruzs:kiego. Do kwatery przybyli oni we czwar­
tek. wieczorem. Nieszczęśliwy monarcha przy: 
jął foh w niedostatecznie oświetlonym pokoju. 
Wyglądał on blado i moż:na było rozpoznać ie­
go dężkfo zakłopotanie, aczkolwiek ,byl zupeł­
nie s1mkojnym i panował nad sobą. Zwrócił · 
się on do Guczkowa i powiedział: ,,Niech mi 
pan powie szczerą prawdę". Przybyliśmy, a;.. 
ieby zakomuBikować Waszej Cesarskiej Mo­
ści, ie wszystkie wojska w Petersburgu .gą po 
naszej stronie. Nie ma ża.rlnego celu wysyła­
nia więcej pułków. Zostaną o.ne :rozgromione, 
gdy. tylko przybędą na dworzec kolejowy''. 
Car odpowiedzia: „Wiem o tern. Wlasnie od„ 
działom 'Wydano rozkaz powrotu na front". 
Następnie powstała pauza, az wreszcie ca.r za­
pytał: „Czego. panowie iądaeie odemniei'". 
„Wasza Cesarska Mość musi zrzec się tronu 
na rzecz Waszego nastę~y pod regencyą wiei~ 
kiego księcia Michała Aleksandrowicza. Ta-. 
ką jest wola nowego rządu, który tworzymy 
pod przewodnictwem księcia Lwowa". Wówd 
czas car począł przedstawia~, ii on nie moie 
rozdzielić się ie swym synem, wob.ee czego . 
ustępuje on tronu wielkiemu księciu """~chało­
wi. Następnie zapytał sucho: „Macie panó­
wie papier?" Wówczas· podano rna.Jlest. 
Hrabia Frederfoks, którego brat aresztowany 
został w Petersburgu, <>l'az adiutant cara byli 
obl'cni, gdy car podpisywał na siebie wyrok. 

Wkrótce gotowy manifest leial na stole. 
Przed podpisaniem, cesau ·mianował księcia 
Lwowa na prezesa ministrów, a wielkiego 
księcia Miko.Jaja Mikofaiewicza generalissimu­
st•m, następnie na kilka sekund opu~cił gfa. 

. wę, ująl obsadkę i, nfa okazując najmniejsze-
go wzruszenia, napisał po raz ostatni swe 
nCar wszeehrosyjski". Cała scena trwała za· 
fodl'Vie kilka minut. · 

Niest11zęślhvym wypadkiem do kłopotów 
poli.tycznyeb cara pr7iyłą_ezyly się w krytycznej 
chwili jesz~ze osobiste. Wszystki~ .j43go d.rie. 
ci były cięiko ehore na !!lzkarlatynę i ~obawia" · 
no się o iyci~ następey tronu. Krąią .p~uski, 
iż ce.sanowi pozwoJ.ono w ta.jemnk;}' odwie- · 
dzić im1ę i dziooi. -". · · 

Boaztnn re11r1kn w nłewołt . 
Londyn, 20 ma.r~a. (T. wł.). - Biuro 'Ren~ 

tera donosi z Petersburga: Rząd polecił, aby 
cara i małżonkę jego uwaiano za jeńców i u· 
mi~z~ono w Cars.kiem Siole~ 

Odezwo do nrmn. 
Petersburg, 21 mar-ea. (T. wt)'. ..- Bi:uro 

Reutera donosi: RUi.d wydal o:dezwę <ln armii, 
by nię razluiniala ~Udarności swęj i dyscy­
pliny, ażeby odnieść zwycięstwo, · poniewai 
przeksz.takenia 'wewnętrzne ńz.aleźnfone :są od 
bezpieczeństwa afmil. --Prnkszta łceule nm.veun gubłnem. 

Zurych. 21 marca. (T. wł.). - „Petit Pa­
risien" don.osi i Petersburga, ii wkrótce nasUp 
pi prreksztakenie •nowego gabinetu. Radykali 
i socyaliści nawollttją robotników do. .strajku i 
powodu braku węgla. 

Żądanie prakł~movun~a . repnDl'kl. 
Bern, 21 marca. (T. wl.)~. - „Temps•' d,o.. 

nosi z Petersburga: W paJacu Taury<lzkirn ob­
raduje komitet mieszany, z1oiony z robotników 
i żolnierzy. Liczba zwolenników o-bu komite­
t6w wzrasta. Dnia 20 marea byto juz zapisa­
nych 1,600 czlonków1 z których każdy repre­
zent·~je 1„000 ro.botnik6iw~ lub jedną kompanię. 
Komitet domaga się gwałtownie zwolania koń­
stytmmty w nadziei, że ta ostatnia proklamo­
·wać będzie republikę, następnie zaś, żąda wy­
dalenia członków domu Romanowych. 

iądaaio fanatyków socy~rstyzznycb. 
• Amsterdam, 21 marea. {T. wl.) ....... ,AUge­

m~me Hamfolsblad" podaje doni.esi.enie ,,Dai· 
ly Chromele" z Petersburga, iż w s-0hotę, dnh 
17 niarca„ jedyną chmurą na horyzoneie-by1y 
chaoty-ezne żą<lania fanatyków s'oeyalistycz· 
nyeh. Komi.tet delegatów robotników i źolnie-­
rzy wzrósł do olbrzym lej korporacyi, złożonej 
z 1,000 czlonków i wstal opanowany p.rzez so­
cyalistów, poczęści umiarkowanych, po częś·ei 
zaś skrajnych, przyczem ci ostatni chcą bez· 
zwfocmi~ urzeczywistnić swe teórye w :prakty­
ce. W następstwie tego Komitet jest zmuszony 
do przedwczesnych, wzajemnie sprzecznych u­
chwal, któ.re utrudniają praeę rl.O\~ego rZądu. 

8nuUa zawłndła ' sic. 
Sztokholm, 21 marea. '(T wl.). - Dzienni­k! .szwedzkie ooraz bardziej uważają wydarze­

ni.a w Rosyi za. „zwycięstwa socyalno-demokra­
. tyeznej. partyj pokojowej; . ,;Svensk.a DaO'bla­
det" pisze: Na s1mtek zabiegów angiel;kkh 
stronni·ctwa wolnościowe Dumy podnfosly 
sztandar rewol~~yi. Chdano w ten sposób oba­
!ić rzą<l reakcyjny, który mia110 w podejrzeni·H„ 
tż dąży do zawarela pok-oju. Jednakże sprawy 
przybrały. taki. ohnH. i.i parlya robntnieza }lQ· 
ehwyeiła ;wla:dzę w swe ręce, a partya ta nrl-
1fawńa już pragnie ukońezflnia wojny. Dla An­
glii zwr-0t ten jesf nęwym zawodem. 

~nryeh, '21 ~·arca. (T. wl). We<llug donie.­
s1enfa szwajcarskiej „Telegraphen Informa­
tion" z Peters'burga, rząd . prowizo.ryc:zny, w 
myśl powziętej uchwały, zwrócił się do w. ks,; 

. Mikołaja Milrnlajewicza z żądaniem, by zlozyI 
dowódatwo nal'zelne, ofiarowane mu przez ce­
sarza przed abdykacyą. 

Szfotrholm, 21 marca. (T. wt)'. ""- ,;Stok­
hoims Tidningen" donoszą: Szef iandarmery.i 
w Tornoo zakomunikował, iż został wydany 
rozkaz, ażeby wszystkich ianrlarmów w Jie~bie 
OOO.OOO tysięcy, w czem 15.000 oiieerów, wy„ 
słać z Rosyi na łront 

Rornlłow H. sł aaowfsłu. ·· 
Petersburg, 21 marea. T. wt). - Peterg.. 

burska Ag~ncya ':telegraficzna komunikuje: 
General~p-0rueznik, Kornil0w, zamianowany 
Prż·ez rząd prowizoryczny na dow&d:zeę wojsk 
petersburskiego ·okręgu wojennego obją.l swe 
nowe .stanowisko. 

3 

W. nrzfdelntu dru~M rewo!ncyt 
· Sztokholm, 21 marca. (T. wl.). - Soeqdi­
siyczna fr.akcy.a Dumy, oraz grupa trudowików 
odbyły posiedzenie komitetowe, w którem 
wzięH również udział' przedstawic:iele 15-.tu 
zwią'Zków r.obotniczych. Podczas poste<lzenia 
pose~ Czheidze 'Dznajmil, iż rząd obecny re. 
p~ezentui~ey interesy buriuazyi, stanowi Jedy­
mc pr0>w1zoryum. Dep. Czhei<lze i Slrnbelew 
wystąpili z komitetu. ponieważ odnieśli wra­
żenie, iż opozycya miesz-cz.ańska nie mvśli o 
tern, by warunki obec:ne wykorzystać dla· stw'°'" 
rzenia rzeczypospolitej rosyjskiej. Rząd dzisiej~ 
S"f'Y jest w~iel_eniem bezgranicznego imperya~ 
hzmu rosy1sk1ego, stanowiącego wielkie nie­
bezpieczeństwo dla narodu rosyjskiego. Jedy~ 
nym śrorlkiem kojącym dla Rosyi byłoby u­
kończenie wtJjny. Skobefow oznajmi?, iz Rosya 
pr~ebywa wigilię drugiei prawdziwej rewołu­
ey1. 



i•dDlll c SDCYll·d1mokntc1„ . &eneral-mtbernafnr P1nłandvt 
Petersburg, 21 ma.rea. (T. wł.). - · Bflll"O 

Reutera donosi: Postępowiec Stac:howie-t został 
mianowany · gener.ąlwm1bernato-rem fhllan.d2l-
1~.-. " o-J:W;UJ.. . 

Fran'łduri n. H., 21 marea; (T. w1.j. - z 
pominięciem Mmnry przez grani~ duńską 
p:rzedostał się. oryginał oileiwy komit{Otn cen­
tralnego atronnietw robotnie?Jycb w Pet:rrsbu:r­
tn~ Wzywa ona prołeta.rya.t wszystkich państw 
wojnjąeyeh do natychmiastowego zlożenia bro- St. Zf Bdnoczone DIHI• rud HWGIUetfftf. 
ni i za-przestania wojny, prowadl1>nej wyląc.z- . Wa.szyngt<>n, 21 marea. (T. w!.) ...... Dome-
nie w int.e:res~h kaplta.Iizmn. Rosyjskie stron- :Sienie Bi;ira Wolfia: Departament państwpwy 
mctwo Śoeya.lno - demokratyMine domaga si przeslal mstrukcye dla posła ameryka_ńskieg<> 

- · ła. • • . • · ·. ę I w Petersburgu, na mocy których Stany Zjeduo.-wrw ~z~:1;erua. w:ellrieJ prr;vatnej wła.snoścj eione uznają nowy rząd rosyjski. · 
~emskieJ w Rosyitn on.z pos1adfo~ei koronnych 

· \. podzielenia foh pońliędzy chłopów. .--
, llunwlsłoH . ft1:1Bdyl. 
·' Bem, 21 marea. (T. wt). - Dliennikł 
b'Wajearskie doncm1ą, ił finlandzki Komitet . 
.mezałeznośei, 1ebrany w Wuie proklamował 

„Wsnstkl1mn 11n11. iydzr. 4 

Berlin, 21 marea. (T. ~.). - „NM!onal· 

PODB'f\l. 

docznie Zill!.~nle w eiągu ostatnfoh 24 godzin. ,,Tsingtao" nasł:ąpil wYhuch, wskuteik któreg.ó 
Fakit ten prcyipisae należy bardw burzliwej kanonierka zat<>nęla w rzece Wamboa. 
niepogod'Zie. Gwałtowne burze nawied:zi1y 
Frant;Yę pólnooną, a jakkolwiek zawróci!y na- Berlin, 2t marea. (T. w!.)". - Biuro R&tlt& 
stępme w kierunku pół.noonym. i chwilami ra roz;powszeehnia wiadomość it niemieeks 
J)ru:aarl się nawet promień slońea., to jednak kanonierka rzeczna Tsin!rtao" 'na rzeoo Wam­
-.za.wrnrucJia ~e ustaje. Na pole_ walki spadlo I poa, gdzie stała od w';bu~u wojny, :wstała Vil'Y' 

Wiele nawalme desoozowych; me zdołały ooe sad.zona przez załogę w powietrze i zatnnęla. 
}edna:k rozmoczyć ~1;1tu. Wojska nasze, po-mi- W~adomoś.ć ta nie butni nieprawdcrj}odO!bnie· 
'Illo wszy:Stk<>, ezyruą Jednak postępy. n 1akkołwiek -ciągle jeszeze brali miarodajnych 

wiadomości o zerwaniu przez rząd .chiński sto-
ln}f"''2 nnLo· . : sunków z Niemcami, to jednak z tą ewentua1· 
rl9 Uf.I u pull l07Jil I • I n-ością Uczyć się nale-ialo od dłuższego czasu. 

Rotterdam, 21 marca. (T. w?.). - Snowd'en I Podobnie, jak re względu :na ostre przesilenie 
-O'Świadczyl w angielskiej Izbie gmin, ii przy„ I w Stanach Zjedno-ewnycb, zniswrenie kano· 
najmniej 25 proc. narodu angielskiego upra- I nierki niemieckiej "Geier", inter:aowanej -w 
wfa otwareie agitaeyę pokojową. Poru:ony po- Honolulu., byla wakazani001 prrezorn.ośei wo1-
w:iedzial, ie ententa powinna jakna.jśpioozniej j skowej i .politycznej, tak również byloby zuper.­
sformułować możliwe do pnyjęeia warunki p4J.. nie slusmem, gdy·by obeeny komendant 
kojowe. ! „Tsingtao" wecydowal się n.a zniszczenie stat­

~ ku. Nnzwa kanonierki przywołuje na pnmięł 
j .os'tatniego jej bohaterskiego komendanta, v. 

ni~wisłość Finlandyi. ~ „ 

Zeitung'' d<>nosi, ie 17 ma;rea w Petersburgu 
pon..gwnie demonstracye pokojowe przybrały 
w.a~ne row:iia.ry. Organizowali je socyaliśei. 
Stanowisko chfopów ·dotychczas jest na-O.zwy„ 
ez.aj nieokreślone. Wś:ród nieb posłowie· reak­
cyjni uprawiają gorliwie propagand" dla. 

f· · wzniietenia kontrrewolueyi Również p:rzywód- Rotterdam, 21 marca. (T. wt). - Dzisiaj 
-ea Zwią?iku p.atryotyc:Ll:lego prawd·ziwy-Oh Ro- r<>zpocięla s1ę pierwsza sesya konlereneyj ga~ 
syan, Dubrowin, wydal odezwę do chl-0pów gu- J binetu w Lo:ndynie w apartamentatl prezesa 
bernii cliersoitskiej, <:llpiewająeą, ii łyd!i ra- ministrów. W posiedzeniach uerestniezyli 
mierzają uwięzić <mrn, obalić Kościół prawo.. I prz.eds4\wiciele Kanady, Nowej Zelandy.i, A­
sfawny i ugruntować panowanie żydów w Ro- f.l')ikii. ~O'ludnfowej, Indyj i New~Feun<lfan.du. 

M5llera, Tutóry po \\'Yekwipowaniu okrętu od· 
jechał do Batawii, a stamtąd wraz -z pięcfoma 
rezerwistami ni·emieekimi na starym żaglow­
e.u, nazwanym pn.ez siebie „Weddigen", przed· 
sięwziąl pamiętną -0dysseę p-rzez ocean Indyj-

.1an1f estncya renkcyf H 1 RUomle. 
Bem, 21 mB!MS.. (T. wt) • ..;... ,,Nationalztg." 

'donosi I n&d gra.niey szwedzko • rosyjskiej: 
!letropolita. Wlo.dmnie.n w dniu 19 niarea za. 
inicyował wielką procesyę na ulicach Kijowa 
na cześć cara Mikołaja.. W procesyi wzięto u­
.dział około 40.000 osób; obnoMono porlret ca.­
ta i obrazy świętych. W pobliiu Ki!ewo-pie­
ezerskiej ławry na proeesyę napadli rewolu­
eycmiści. Na.stąpifo krwawe starcie, którego 
ofiarą padło wiele osób. Na polu walki ntrzy. 
.fila.li się adherenci ea.ra.. Wieczorem na stro­
nt. rewolucyonistów przeszła znaczna. ezęśe 

garnizonu kijowskiego. Toe1ą się da.lsze krwa­
we stania. -

1 --. !ete~bnrg, 21 marea. (T. w!S· ..... Dfmfe„ 
· ~ieme Bmra Reutera: Z glówne3 kwatery k,o.. 
munilrują, it wojska, zebrane na pła.oo publi'CZ­
nym, przooefilowaly z czerwonymi eborągwia· 
mi przy śpiewie marsylianki. Na iyezenie w. 
ks~ Mii}ro?aja Mii.kolajewfoza Aleksiejew od.ezy· 
tal tekst a'ktu abdyikacyi i upomniał wojsk.a., 
by slufyły lojalnie nowemu rząd.owi. 

syi. Należy lie'IYć się z. moiliwośclą kontrrewo­
lneyi cbfopskiej, albo, eo stanowi równe nie­
bezpietzeństwo, Jl odmową wyda.wania. produk­
tów organom nowego rządu. 

e e 

f!listrzomskł odwrdt. 
Amsterdam, 21 mare:a. (T. w!S. - Lon­

dynskd „Truth" pis.ze: Odwr6t niemieaki nad 
Anere s.fonoW1 na~bc.rdziej mistrzowskie deie­
lio, jakiego niemiecki sztab generałn:y d-O~o­
nal w wojnie <>'hecnej. Niezależnie · oo tego, 
oo zami·e:r:z.a kw.atera glówna, jedno jest vew~ 
nem, iż 'krytycy wojskowi ros.tali w.prawie.ni w 
zdumienie. 

_....... 
Ifom, 2f mam.a. {T. wl.)' ...... Dooie:sienie 

Bi'Ura Wolffa: Poglądowi opinii franeusikiej, 
jakoby ·odwrót memiooki mia! być_ następ­
stwem nacisku wojsk .an.gie1sko-franeookfoh, 
przeczy szereg arlyklliów większości kryty­
ków facbowyeb, którzy zapytuią się, jak obec­
nie ,ciągnie się linia niemieeka. General Ver­
raux pisze: Gdyby mfo.IH'> Z1byt p.o%pi-esznie ści-
gać ucho<lząoogo :nieprzyjaeiela, zacl:iodzUoby 

j ski do Arnbii. „ Tsingtao" i jej komendant spa. 

I częli już na wieki Oboje spelnili swój -0hoiwią· 
zek do samego końca. Pamię6 o nich ·prz.eid:cie 
do potomności. IOfRD l. P. 

Lizbona, 21 marea. (T. w!.)". - Wool'ug do- y 

niesień urzędowych, dwie niemieckie lodzie 
podwodne zaatak<>waiy wczoraj .czte.ry statki 
rybaeki·e i zatopily je. 

nle. 
Znrieh, 21 ma:rea. (T. wt). - „Neu.e Zii­

rfohe:r Ztg." dowiaduje się, iż w Medyofanie 
wybuchly wielkie l'Oln"llthy. 

Sf. Zle~noEzone n Rłemey. 
Rotterdam, 21 marea. (T. wl.). - Londyń­

ski ,tDaily Telegraph" donosi z Nowego-Jorku: 
Wczoraj. wieczorem Lansing oznajmil w Wa­
szyngtonie ]rorespondentom dzienników, oo 
:następuje: „łfoi panowie, sytuaeya jest nazbyt 
poważna., bym mógł mówić o niejĄ'. 

Zniszczenie st ac~ fowaro!lef. 
Ber.n, 21 marca. (T. wt). - ,~atin" aono-. 

si, iż francuska staeya towarowa Aleviller ule­
gla zupełnemu zniszczeniu wraz z wielkimi 
magazynami artykułów żywności<lv."fch, nafty 
i benzyny. · 

Komunikat niomiockt 
(WIHHl'nJ). 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka. Kwad 
fora Główna donosi 21 marca wieezorem: 

Oprócz potyczek w okolicy S o m m e i 
Oise nie Vi'jdarzylo się nic szczególnego. 
· Na wsehodzie w znpelnośei powiodfo 
się :natarcie na.s:ze nad Berezyną. 

Na pólnoey od M o n a s t y r u znowu 
wnfozono. 

P-etersbnrg, 21 marea. (T. wł.)~ - Biuro. 
Reutera don-O!Si: Pewien rotmistrz pod pretek­
stem doręezenia listu usiłował w~raj uzy­
skać dostęp do ministra sprawi·edliwośe~ Ke­
reusJdego. Zbudzil jednak p&dejrzenie i został 
poddany szezególowej rewieyi. Okai.afo się 
preytem, ze nie nńal żadnego listu, 1~ posia· 
mJ .zato rewolwer. Oiker, będąo ar.as2ltowa· 
nym, ~r:z.elil się wlasnym :rewo1werem. 

_, niebezpioozeństwo :rtarażenia się w oi!:warlem 
'{IDl'll na ue:z.epne natarcie wroga. Je~eli uiś , 
nastęi:mwać pąw-01nie,. to rii-epi:zyjadelowi p-0-
20.s.Ui.wla -sięi .eza:s-·-na · :iorganizoW'a.ni&- się w 
przygotowanych stanowiskach. 

Wysoko postawione owby urzędowe p:rzy­
'Zllają, że pu zatopieniu trzech parowców ame· 
:rykańslrleb w ciągu jednego dnia niema jui 
nac:hdei, by zdołano uniknąć starcia. 

Wa.szyngton, 21 marea. (T. wt): - Biuro 
Reutera dO'nosi: Departament marynarki przy. 
stąpił do budoW'f dwustu maJyeh fodzi po«l­
wodnych w dokach marynarki, a pxóCz tego 
200 zamówił w dokach prywatny.eh. 

Komunikat ans ackL 
WIEDEIQ'. . Urzęc'fowt> donoszą 2i~go 

marea:-
Na żadnym z ttzecli terenow walk nie 

zaszły szezegómiejsze wydarzenia. 

t l$i 

a 
Ga.mas ton. 

"'Fra.gmonty). 
Epiuitly wyipadków 1861 r„ Mócyeh bilem 

:r.mooznym świaodkiem. 
. -.Po wyjeM.zie Mueihanowa, p~a Jbylej 
·na Abramowi-cza. 

Ten był poprzedn:i<Q oberpoliemaj~em, a 
następnie prezesem teatrów nądowyeh i mie­
szkał w gmachu teatru Wielkiego. Znienawi„ 
d:rono go ogólnie już za ei.asów oberpaUmnaj„ 
st:rowania i oJ:ieenie urządoon-o mu Tówn.ieź 
kocią muzykę z W'y-Moiem sz~b. Abramowiez 

.uciekl nazajutą z Warszawy. Enoch był straw-
niejszego zolądka i ooważniejs'Zy - zniósl ze 
stofoyzmem wspanfałą kooią muzykę i wybi· 
&~ szyb - i r..iOStał w mieście. 

Ten podwójny ~bjaw niezaidiow,olenia i 
po.gaTdy ludu :r.oz.panos'Zył się .i wsredl, ze taik 
się wyT.aię - w m-r.•dę. Bylem świadkiem i, 
mimo 1S~letn.ieg-0 mózgu, gorszyłem się, jak 
żydzi <::halacfarze urzą<lzili kocią muzykę przed 
wielką księgarnją Orge1hranda, za to, że w ro­
boię byla nt:wartą! 

U rod·ziców ezęstYw g.o€ćmi byli: wuj oj­
ea, Gimbułt, staruszek, b. inhmd&nt zamku 
ikrólewskiego, czy eoś podobnego, iacecyonista 
'Wie:J.Jri daJej Maciejewski, krewny matki, prze­
zwany' „wfo~ Mata.chowa", ponieważ jako <>­
iiew w 1854 roku przyjmował udzial w wO'jn.ie 
krymsltiej ·i byl w ·tej miejscowości kontuzyo­
nowany w. rękę., tak, że nosH surdut z jednym 
rękawem: - zawiąiywanym za szereg lmkaf" 
dek z ezarnej pleeion.ki; nakoniec kajetan Dą ... 
b:rowski ttrzę<lni·k wydtialu miejti>kich ubez.~ 
pi~e:ń -0gniowych. N<>aii on cie.mne niebie­
skie -o.kulaty, na świat patrzal N:&t'n·o; był za W· 
sze ze m.zysłldego i ·wezy.stkich. nieiadow-o1o­
ny, 

Wi~bzorami pny hwbaeie z modnemi 
podówczas oodyankruni, i to k<J:nie-cmie. z -eu• 

„Temps" piis-ze: Na·próin<> szukać, <Jzy od­
~t niemfoeki nie kryje zasadzki. W obwili 
-obecnej n.alefy zad.ow.olnić się tem, 7..e m-0żna 
się clesi:zyd. · 

Amsterdam, 21 marca. (T. w1.)'. ;,-._ Biuro 
Reiutera donosi z ań-gie1skiej kwatery głównej: 
T.ampo odwrotu niemieckiego zwolniló się Wi-

kierll!i. Brzuehalsi'.kiego z Żabiej ulfoy, toozyły 
się rozm-owy i -01p0wi~ <> w-ypad.kaeh hie!ą­
eycll. P.rzysluehiwałęm się ·z zaciekawieniem 
:l ipne<jęclem, ta:k, te nieraz śnHy rui się mani„ 
festacye, k-<na'Cy~ nahaje 1 cytadela. 

- Zapalone .g?owy - itnówil Gimibntt -... 
szałeń-ey! W 31 roku mieliśmy swoje dzlel'lle 
wojsko, i nie zrobić nie m-«>gUśmy. Bii·liśmy 
się jak lwy. (Gim•butt, jatko fyw() żadn-eg-0 u­
działu ni~ p.rzyjm.owall) i oo?.„ a oni lecą z 
motyiką na sJ:.oń:ee... SuOOB. naszej młOOzi.etiy~ 
wiełka szkoda!_ 

..... Ra.eya, fiwqęta n.eya, patu1 radey c- d-o­
dowal Dąbrowski - ws-zyS!bkie te Ji.ooe tlQ ni~ 
ezego d.obirego :nie d01pr'Q'Wadzą, będzie bieda, 
oora.z gio:ma hle.da! 

- Tak ipaniOIWie 'lltreymują - przemtt·­
wiat mój k.orepetytor Gostloowsld - bo 1de 
wi eidzą, że N epo.llrllOn naj!S'O'lenni ej p.rzyobJ.eeai 
JX'.im.o.r; Mi~roslawski wkr<>'CzY· z w-ojskiem i bę­
dzie Polska od morza._ dio mi>rzat 

- Panie Wincenty wieTz mi - m6wil oj­
ci·e·e, - te Napoloo:n nk a nic ni-a ?>robi, - dó­
zna·eie zawodu :i smutne nastąpią xsW!taty. 
Nie· daj BOi~, 71ie daj BOOe. 

Maciejew&ki llłrz:r-my;Wal, ~e eała nadzieja 
w Wielopolskim, że on przeprowadzi umi-eję.t­
nie reformy, osdągnie należyte uJgi i dobrobyt 
-ai:e· ·więbwść nie rommni& jego dątnQ&oi i 
uważa za 21d:ra,J.eę -0>j~y. Dą1brow~ki kcy­
tykowal: tt.erw.onycl:i, biatyeh, :namiestnikał 
Wielopolaikie.go, Nap~leona, mfodzioo, emii· • 
grantów 'Z 31 rolw, jednem słQiWem wsz~1dch 
w ~tamłmł po.tfPil 1 bMnadtl@jnie a.po.gilądal 
w przy.szloś!L · 

Priepowte&tle ~ Seybkimi '.krolkami 
z'bli·?..ały się. 

Wi-eloipo~ki 2'Dli1tał naoezelnildem zarzędu 
~ilnegoj jego p~mówie.nie, przy: objęieiu 
wład-zy, do podwładny-eh, n zwluz~. do du„ 
ch{lwieneiitiwa i wyrdenie·,,ną<ltt w rządzie nie 
ś~·erpią" wyw10laJ.o tó 'pforunuj~ee wratenie i 
o<lratu beir.wz.ględnie wrogo m;i.p.nS>Q.bifo· du>Ch-0-: 
wteństwo, .a za jego wpływem ~ł.e a;p~łłezeń• 
st wo. 

W wie1kim t:vgod•niu ro~alo '.!'Ozwiązane 
Tow. rolni·eze. Jako motyw po$tutyła ok<>lioCf.-

Wybucb nn kHon11rce Js!ngtan". 
Honkong, 21,, marea. (T. wt). - Donfosie­

me Biura Re'U!tera: Na kanonierce niemieckiej 

EW W 

ność, że wbrew ustawie ;przyjęt-0 nie oopówied~ 
.nie pootan·owiienia. Zaez~ła się w mieśeie 
wielta agitae-1a, w misie wyrostki wyglasza~ 
ły p.l<llmienne m-o-wy - prowo<lyr-owle z dy„ 
ktaitor~ką swadą wydawali nam, młodszym 
;ooz.k:azy. Nazajuitn wyruszyły dwie p-rocesye, 
jedna od ~ości-Oła OO. kapuoeynów z Mrooowej 
- druiga od OO. Bernardyn6w i udaly się na 
:grób pięciu po-leglycli. Pceho.d.y te oobyly się 
spolro'.\nie i po.Ucya me <:zy.nila żadnych -objek­
eyj. P.o obie-dzle p.rooesya 1)o<lążyla na Ery ... 
wańsiką. gdzie przed gma-ehem T,ow. rol.akze­
go rebrala się gromada ludzi, byfo tam rów~ 
nieź :sporo nas, uczniaków ii starszyieh s.tud'en· 
tów. Pr:zyn.iooiono wielki wieniec z napisem: 
,,Tiowa:rzr.;.twu rolni'O'temu". He-rb państwa na 
hal~adzie ballronu-, zakryi:>0 ezarnym cału­
n-em i zawi~n<> Orla Białego i wizoru.nek 
Matki Bo-skie:i Częstoeho.wski·ej. Śpiewaliśmy 
„Pod Twoją obronę" - a potem „Bote co\Ś 
Polsk~"· Nadj·Mh'al '.l'.H"r.~lany ptL'e't namiest~ 
n·bka gsneral Paniuttyn, mówiący d"Obrze po 
po:lslru, zamąl nąklan.iać tlum dlO rozejścia się 
- tłuma6ZOM mu, że pogrzeb T-0warzystwa 
roln.fozego jm lię końMf i zaraz roz'Bjid·ziemy 
st~. Jailoot wkrótce w p~ądku i Bfi'O'k.Oini.e 
uda.li~my się na N-!YWY świat p.ned 'Pfilne hr. 
And:rz-eja Za.m-oY'łtMego, kt6ry eto tłumu nie 
wy~zedł. Delega:ai wemi do wewnątrz i wrę­
-ezyli mu wiMiiec, pocz~m ~jcie l{XłNzcho­
dnx>n-o się dla d'()'Mów. 

Nazaj.utrz ran.o roz.leipiooo na murecll m:ia· 
s'bł oibwi.eiszc1'Ml.ie Ra·dy Admind~raeyjnej Kr. 
Poil:skiego zabrania-ją.ce r.ebrań ł xbiego'WWk i 
ZRlfdaję.00 użymem siły zb.rojn~J. 

W mieście wnsfo, sroden.ci i aka·d11m1:i-ey 
biegali i a~t'{)!Wali :na wszystkie !:trony. Było 
w 8 kwietnia. 

Si.00.7.ieliś.my w domu - tylko Gio&&ow~'kd 
lbylł nie oheeny .. O zmienelm ułły.neliśmy_ 
ki'lka wystnalów 1uma~nieh, ma.tka rwi&l-ee 
pr~rażona vrolala: -

- Mia@'lt-o bo-mbardująt 
Do p-011roju Y-"Ptt:dła bona Berta z matę ma.­

ją ~Ji>0strą z wje-lki1m Jn·zyrk1em i trw·o-gą. 
Ojcioo uspakajal i łluma·ezy~, ł.e ni·e pocfo·'h-­

n.~ być nie może, i te mpeiwne d'la positra­
ehu dan-0 .kl1ka ślepycli wystrzałów z d2.ial .w 

Zastępca szefa sztabu generalneg~ 
vo.n H o e f e r, 

Fe]dmarszalek ~ porurr.nifi. 

&U!D 

eytadeli, a mde fo sygnał zwoiujący wiojs:ka 
koszar. 

ZMedwie nfoco usipoknHi:śmy się pod w.ply~ 
wem p1-zem6wie11 '°j.ca, gdy wbiegł do pokoju 
Gostkowski, cnJy zakrwawi-finy. Prz.eraż.enie 
nasze nie mla:ło granioe - ale -okazał-O się, te 
nie był en raniooy, lecz tyliko obryzgany 'krwJą 
ofiary, którą wra-z z farnymi oonosil z pobojo­
wiska Giostkow.-ski z innymi kolegami, w llcrr­
nym tłumie śyiewaI „P.od TW'O'ją oibronę" ~noo 
fi.gmrą Mntl\:1 Boskie,j, na:przeciwko Tow. Do· 
broc:zynnoścl. Pod'CUls tego jeehala ekstra 
poczta w stronę Pragi i p;oczty:lioo za,eząl trą-· 
bić „jeszcze P-0lska nie zginęła". Podniecony> 
łlum wy<lawał okny:k>i i tworzyły się ooraz.. 
większe zbiegowiE~ka, lud w zw::~;!~ ,h gromad· 
kaeh wyfon:!al się z ułicy Senafo:rskiej, l'odwa· 
la, ś-to Jauskiej i nawet Piwnej i zalegl cały 
Plac Zamk·o"·y. Wydaw~'.- o okrz,{kJ„ znale~:1 
s<i.ę mówcy i podźegaez{'). Wtedy ;: Zamku 1\'J­
szedl -o:fi.eer z doboszem, i po ·wybębnieniu po­
budlli:i, wzywał zbiegtnvbk-0 d·o ro-z.ejścia si9--· 
na oo 001p-owie<l.z.iar110, przerazliwemi gwłz-0.a· 
mi. Gdy dwukr-0.tne je2,1.l';Ze bębnienie i we· 
zwanie do -0ipusz.czenia Placu nie ooniosk; ia­
dne(l-u &kutku, wyjiechali żandarmi i zaczęli na~ 
cierać. num ror.stępcrwal się - ale nie roz: 
ehodzi!; znczę-to wyd-obywać bm~owee z jezdni 
i rzucać na konie. Wtedy piechota uderzyla 
łrolbami - a gdy ją o'brzuoon·o kamieniamii 
dano i!łałwy kan1mnowe: je·dną w Podwale~ 
dTUgą w kierunku Krakowskiego I'riedmie­
śeia. Lud :rozpier:uchal się - ale po .chwili 
wróe.il i Ulp'I'Zątal zabityic.h i ranny>eh. Studen· 
ei uwijali się i podburzali naród, a jednooze· 
śnie <>d OO. :Se:rna·rdynów k.rocz~la pr-oeesva 
śpi.ewają:e suplikaeye. Na ezele Eniedl znanv 
<l:zialaez Nowakowski 'Olbriymie:g-0 W'l..1'0$tU. 
nlosfł,e wielki my! kośeielny drewniany. żoł~ 
merze rzuciiłi się na niego - k:rzyz moono u­
m:kooronll) - a Nowakowskie.go t-olnierze pO'r­
wali l iaeiiągnęh do Zamku. Krzyt podniósł 
mfody żyd i tnymat d-0 góry. Wielu u:klokfo 
na bruku i śpiewano suplekMye; innd wy.ty. 
wali $amienie· i wzn.osill barykadę na Pod- . 
waru, vn.nooząe okrzyki grożą.ee! 

Wojsroo na komendę za·ezęlo S!brze-laó w u 
lice Senators~ PiQ.dwa.J.e, K!a:k~w~e p~~ 



t ÓD Ź. -Rafendarzvk. 
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D .z i ś: Katarzyny. 
Jutro: Pelagii 

Wscliód ~ńea ·o go.eh. 6 m. Ol. 
Zaeh6d o gotlz. 6 m. 14. 

Dnia 22 r. 1786. 

„ 1829. 

1864. 

Roc:r.niee. 

Urodził się w Warsz.aiwie Joa· 
eh.im Lelewel. 
Protokul fond~ podpisany 
przez Anglię, Fra~cyę i Rosyę, 
mtanowil grwke Grooyi, oowo­
bodwn&j z Pod panowania tuxeo­
kfogo. 
W Wilnie r@.nąl na szubienicy 
dyktator Litwy Konstanty Kali·• 
uowaki (Witoxzeniec). 

Tow. Kre~ytowo m. ŁodzL 
. Wyszlo z druku sprawozdanie Towarzy-
&twa Kredytowego m. Lodzi, zdają.ee sprawę 
" działalności za czas od 1 listopada 1915 r 
do dnia 31 . października 19~6 r. Ze ·spraw.o­
v;dania tego prz}iaezamy następujące dane: 

Rok ubiegły był drugim okresem spraw~ 
z,dawezym w c:uasie toozącej się wojny en.ro-

. pejskiej. Podobnie jak w pierwseym roku woj­
ny i w ubiegłym nie byly dokonywane ia<lne 
Qperacye poiyc-zk-0-we. Nadzwyezajny kryzys 
ekonomiczny. jaki dotknął własność nieruclio­
mą miejską w citlym kraju, skutkiem wojny, 
od.bil się przedewszystkiem na Łodzi, jako 
:mieście fabrycznem, w którem ealk.owi.ty prze.. 
mysl ustal zupełnie. 

Dochodowość nieruehomości miej•skieh 
.zmniejszyła się do niebywalye.h rozmiarów, eo 
w takim samym stopniu wplynęlo na stan pla­
tniezy dlużn:ików. Zaległości z rat od pożyczek 
dosięgły w końcu roku ·sprawozdawezego su:. 
my rb. 6,783~994 kop. 54. W takim stanie nie­
ruchomości miejskich, przy calkowiitym zani­
ku ruchu budowlanego, o .udzielani·u pożyczek 
li powiększaniu przez to zobowiązań T·owarzy­
stwa nie mogło być mowy. Suma pozyezek za. 
hypotekowanyeh, z końcem roku 1915/16 nie­
:l:ylko się nie poiw.iększyła ·w porównaniu z 
xokiem poprzednim, lecz zmniejszyla się j~ · 
szcze skutkiem obowiązkowego ·umorzenia, o 

, :rb. 53,200 i wynosila rb. 54,018,400. 
- Dzialalność dyrekeyi, jak i w roku po-
przednim, skierowaną by la głównie ku. temu, 
aby, w tak wyjątk-0wych warunkach, zoboWią· 
zania Towarzystwa względem · posiadaczy li­
stów zastawny.eh i kuponów wykonywane być 
mogly. Wobec krytycznego stan·u wlasdcieli 
:nieruchomości, olbrzy:tllieh zaległości i n1em&­
iliwości stosowania normalnych środków 
egzekucyjnych przez sprzedaż domów, bylo to 
zadanie niełatwe. Poza pozostaloScią fundu-

szów kapitału zasobowego~ w '.rezultatach· fi­
nans~wyc.b_, nik!e .środki na O'p!atę ·pozostał-ej 
w obiegu części listów zastawnycl;t wyloso-wa­
nyeh i ~uponów, oraz kuponów bietą-Oyeh "°"' 
trzy;mywano drogą 0obywatelskiego/ 00.dZW:y­
wania na dluin tków. 

W tym oelu ustanowioną została kotniisya 
:0bywatelska, skladająr.a się z czlonków w1adz 
Tow~rzystwa i 28 obywateli-stowarzys~rnzyeh. 
Kom1sya rzec-zona. oceniala zcloln~ć plę..tniezą 
dłużników i opiniowała o \Vys-okości wpłat na 
poczet zaleglości. ~ · 

W drugiej połowie re>ku sprawozdaweze­
go polączone wladze Towarzystwa, łlZJlając 
stosowane dutychczas środki oddrlalywania na 
dlużniików za niedpstateczne. powolaly spe.. 
eyalną komisyę w liezbie osób 12, dla ooenia· 
nia zdolności płatniczej i opiniawania oo d-0 
ewentualnego zastosowania sekwestm zadłu­
żonych nieruchomości, na zasadzie § 100 Usta-
wy ·Towarzystwa. . 

Skutkiem stosowania powy~cll środ· 
ków w roku nbieglyim wpłynęfo do kasy To­
warzystwa na poczet zaleglgści zaledwie rb. 
1-,064,2f8. kop. 90. PrzycrLem ,te , nieznaezn~ 
wpływy odznaci;.aly się jeSzcze z miesiąca na 
miesiąc dllżą chwiejnością i niepewnością. · 

W tak nienormalnych warunkach, wytwo-
17iO'llYch skutkiem dlugotrwalej wojny, w roku 
ubiegłym losowania listów zastawnych rostaty 
zawdeszone, aby nie powiększać zobowiązań 
Towa~zystwa. Wszystkie jednakże, pozostają­
-ce w· obiegu, listy zastawn~ wylosowane oipla· 
cane były n<:1rmalnie. Co zaś do k.up.on6w ();d 
listów zastawnych, io· w·szyistkie kupony pr8. 
zentowane, piatne przed 1 uuija 191'6 r. w.pla· 
oone z.ostały w całośeii. Majowe zaś ;r. 1916 .rea­
liiowane byly ·w · ~ ez.ęś.ci. 

W Łodzi obciążonych poeyezkami. TO'Wa­
reystwa. jest 2065 nieruchomości. Bud-0wle, obr 
ciąwna poiy-czkami, ubezpi_eerone są od o­
gnia we Wzajemnem ubezpieezeniu budowli w 
Królestwie Po1skiem i w prywatnyoh towarzy­
stwacli asekmae~inycli .na ogólną sumę :Ilb. 
81,141,291;. 

. Depozyty Towanystwa wyn.oszą 29,138,825 
rb: BilaM Towarzystwa za r°'k finansowy 
1915/16 zamknięty zośtal cytrą 57,474,423 rb. 

We wtorek <>Q.bylo i;rię PQ!Siedzenie polą­
(l'L-Oilycli wladz Towarzystwa, na którem u­
ehwalono wydawać poiyczki dOOa.tkawe z u­
.morzenia z konwersyą, lub bez konw&Syi, jak 
również spocyalne pożyimki dodatkowe na u­
regulowanie zaległym ra.t przypadająeych od 
wierzycieli~ Na temże posiedzeniu postanowi~ 
no zvv·olać ogólne roczne zebrani-e ezl:onków 
na 26 kwietnia. Na potzą.clku dziennym, mię­
dzy innemi, znajduje· się wniosek wladz 'l'-0-
wa.rzystwa· . . w sprawie opłaty części rat, pr:zy­
padająeego na umorzenie ·kapitału listami za· 
stawnymi nie wylosowanymi, wypusziezen1e 
w <>bieg listów zastawnych 50-rublowych i od· 
loźenia terminu losowań listów zastawnych 
na 2 miesiące przed terminem zapłaty. 

mieściie, Piwną i 1:ródlową, na której zgroma- Wszyscy w cwal pabiegllśmy za mm. 
dzili się przewwni~ żydzi. P.oleg!o przesu-o BOtaniką nazywaliśmy ogród, znai'dujący 
300 osób, a raniono dalekó więoej. Padł r&w- si~ Ut naszą oficyną gimnazyum realnego t 

. Il.lei ów żyd niosący krzyż*). Trupów, ani gmaehooi gimn. gubernialnego. Szedlem spa• 
rannych, nie poz,wofono zbierać, rozzncliwa,l-0.: · dzisto ku Wiś1e. Pio tej spadzistości zJeidia· 

. ne wMactwo bilo i rozpędzdo manif_estanl6w. liśmy w zimie P'° śniegu na dół na rajsbretach 
Jadą-cy;eh karetą d·o. Zamku Wielopolskie- lub rozpostarty-eh szynelach. Na dołe była sa~ 

go z dr. Chalubińskim obrzucon.o kamieniami. dzawka, na której używaJ.iśmy ślitgawki. ~ 
Wojska wystąpiły z. koszar i zajęły stan>0wi- tanl!kę uważaliśmy z.a niepodzielnie nalcląeą 
ska; rozbiło namioty na placa.ch i uJieach i tam . d-0 naszeg-0 wyłącznie użytku, tymczasem Wie-

. obowwan-0. żołnierze up·rzątali poleglyclJ i lopolski pol-eeil odgrodzić ezęść o.grodu :na 
rannych i wyszukiwali ich po bxamacll, a na- swój użytek. 

·wet miesi;kaniach. Wpadliśmy do ngrodu, kolega Zalęsld, 
Opowiadanie Gostikowsikieg.o p.rrejmowillo iąkala, wyrw al cieś1i fo·pór f zacząl rąrbać p.rzy-. 

nas gl'ozą i trw'°gą .:_matka g1ośn\l n.lakala - garowane sztachety. Roz.pędziliśmy pmc.ują.,. 
pi cycli rzemieślniikóiw, beezki z cementem sta-

ja d-0stałem wypieków na twarzy - oj.ciec ezyliśmy d:o sa<lzawki, a driiewne materyaly 
z<le.nerw-0\\ uny ehodzil po pokoju, przyklada- porąbali i porozrzucali. Nadbi€>gl>0 kilku "sal-
ją-e często df.oń do eZiofa - a opowiadający · eesonów, ale tylko siię śmiali.„ · . · 
wzn.osząc zr.ciśniętc pięści d'CI góry - wolał o . Pauza przed:l'll'żyia się Ó jakie 20. t;rri·nnt i 
poms.~ę do Boga. wróciliśmy do klasy pod wodzą wielkiego d·rą-

Nazajutrz g.rohowa cisza zalegla w mie- gala Za-za·lęsia, który w rozpiętym mimduine~ 
~eie. Straszne wrażenie zrobiły na mnie dwie bez czapki kroczył z podniesionym to·porem 
wielkie armaty, ustawione pod kolumną kió- jak Mazan•lelfo., wy<lająe o-knyki zwycięstwa, 
la Zygmunta~ skierowane paszczami: jedna· w obak niego podążał najmnieiszego WZl"ostu w 
ulicę Senatorską - druga w Krakowskie klasie kdega Kleina-del, przezwany ~,klajne­
Przedmieście. Obo'Z{}Wiska na plat'aeh, przy- malu :i", .cafy dosz.ezętnie obielony cemen~ 
gr..ębtały i Vi)wieraly grozę i >&trach... · tem. Było kl widać progn·osty•kiem, że w pól· 

Ojciee wielce posmutniał, .codziennie pod· :wieku pot~m roe<tanie kaey!kiem ezarinyeh ..• 
ezas -0biadn nakłaniat GostkowsYego, aby by- węglarzy! 
w.ając wśród mla<lzieźy, wplywal uspokajają- Przyczyną tej nirsieeyeiełsroiej awantury 

, oo - gdyż inaczej .nieobliczone klęski i nie- byJ.o wy·powir-"łzenie 1>rzez Wiefopolskieg-o d6 
szc-z~śeia sprvwa<lzą na tę biedną, znękaQ.ą,~ a pne1stawiaj.ącr „'O się duichiowieństwa pamięt­
tak umilowaną Oj!.'tzyznę. · nyeh slów: ,,Nie zni1'.l:sę rządu w nądzie". 
· Wielkie przyguębie~ie zapanowało, wiele My zaś nie znieśliśmy . ogrodu w ogrodzie! 
QS6b znaj-omy.eh i blizkieh aresztowano i osa- Rozwydrzenie w Ir. .aeh doohodzjJ.o do · na:j­
dwno w cyta<lełi, nawet wywieziono· z War- wyiszego stopnia, .nspekfor Bar· udawał, że 
sza wy. Codziennie ojdec przynosił wiadomo.. wielu rzeczy 'nie widzi. Nielubianym· nauezy-
śc~ ~e u t?go robiono rewizye, _ tego już wy- cielem, jak Puia ... dowi' (Franem~ Bujard) wy-
w1ez1on-0 1 t. p; i>rawialiśmy kocie muzyld. KoJ.ega Ma.rooni 

ryaowal na tabTiey bardzo mfatr e karykatury 
. W jakiś mie:si<ł·C po tym masowym m°'r· .,_ nueano piguty·ze zmięto~one~ pa,-p1eru na 
dzie przy wyjśd~ z klasy na ·pauzę 10-minu- katr:drę t tll'p~no rytmfoznie nogami _ przy-
tową· któryś z kolegów krzyknął: ' · ś}'iewuj.ąc w takt. · 

· - Na bofanikiz ! ~zda! 

*), I·óźnięj podawano jego .n,a.zwislm 
;JAnd.Y• 

. . . . . . ~ 

· Regesfraeya konslll1le11ttłw„. 
· W związku z regestraeyą ·· k~ffliiów,, 

przedsięwziętą przez kooperat}itwy; ą mająeą 
na ee!u zapewnieniie im mąki pa Wypiek, cllle­
ba dla czlo1$ów, piekarze mię,~vrt. p:newi­
du.ją-c poważllą, kanktireneyę~ .sa:mi też .· prre­
:prowa<lzają obecnie regestraeyę konsumentów 
swy<Ch, aby mpmvnić sobie na PttYazlość. mą­
kę od kom. ro.działu chl8b:a i rąąJd. Pom4mo 
u.siłnycl.1 starań pfokairzy,,. c.heąeych zaregest.ro­
wań ia.knajwięeej konsumentów, ll~a ?'larege- · 
Slh'.owanycll n nicll O'S·ób. ·jest jednak b~ 
.ni~ . ' 

Ziemniaki dla Lodzi. 
:Paię:ki zbliżającej. się wiośni~, sprzyjająw 

eej tem'Peraturze, w astatniob dniach wzmóg1 
się znacznie dowóz ziemniaków. Delegacya za­
prowiantawania miasta . zaaęła' też sprowa­
dzać za,kupione na prowincyi zieijlniaki 
Pierwszę transporty, które przybędą w. naj­
bliższych ·dniach, będą rozdzielcme pomiędzy 
tanie kuchnie, poczem dopiero rozpooinie się 
epł"Zedai .na placaeh miej;ski~ 

Detaliczna sprzeda.i mąki i euk.nL 
W eltk,UU okres.u 46 za Czas od '26 lutego do 

H marca r. b" w 9 sklepa-eh detallc~nej sp.rre­
da&y komiteitu rozdzialn chłeoba ł mąki spri&­
~a:uo 337 ,191 i pól funta mąki eytniaj, 980 fmi. 
ww· mąłP. psrenn.ei„ orooom cll:f}r};'Ill tyłko . za 
21ezw-0leniem lekarza, 360,005 póreyj euikTU 
kostkowe~ [ · .17 funtów faryny. Og6J.ny o.00:6.t 
wymósl 171,708 m,a;r@k 56 fenigów; 

. T&warzystwo krajomawcze. , , 
W $0-b-Ofę dn. 24 b. ni. o g()1dz. 8 wieez., 

w Ii.kalli. Tuw~ (Pfotrk-owska 91), oobęd:zie się 
' mi~się~e reb.ranie <CIG!-onków T()IW.; poświęco­
ne za<lmi.om natiilrowym i sprawom bieżą.cyci 
administracyjnym. Na wl>raniu tem p; dyr. 
Jan . Czerasilidewjcz., · prezes zarząd~, wygl'O­
&i o.dezyt p. t. ,,Niemen, jego stą.nowisk-0 d'i:ie­
j-0we, oraz ma'OZlenie Jak'<> Bll"tetyi k001uhika- · 
~yij;nej". . .. -L6it11Irre Kolo P~ M. Si. 

ŁOO$kie Koto P. M. &.., w myśl wskazań 
gMwnegio zarządu insfytucyj, opraenwuje plan 
i.kwesty pzerwoowej w śródmieściu, gdyż .na 
przedmieściiaieh urzą;dzeniean kwesty rua;ją za­
jąć się kola podmiejskie. .W przyszłym mi.e­
sią'°u t. j. w kwietniu Mdzkie k-O±o ma rostae koleID o-kTęgcweim. , - · · - · · · , · 

W&M rzefuik6w elirześeyan.. 
' Ma .pdbytem p{}siedzenin komisyi l>O'dziafu 

:mie;jrSie przy c~chu rzemhl.k&w osjągnięty zystk 
rie spn;.edaey mięsa w sumie 9110 IDk. po<lzie­
l'OoJ;'.lo w następu.ją-cy sposób: st&rszemu cechu 
!n-tonie.mu Lasko-wskiemu i kasyer-owi Juli.u„ 
siowi Gen.towi przyzna.n-o po 900 · mk. zaś po 
480 m.rk. przyznano Janowi Jijakowi, Karo­
l-Owi Befow'()wi, TeodOcrowi .Eslingerowi, Juli.u~ 
szowi Kwbieza:kcrwi, Albertom Langhorowi, 
Józefowu. OrUJmwskfomu, A. Dikhofowi i Ed.­
wa:Nlowi Helnd!riclwwi. Resztę sumy, t. • j • 
3470 mk. pneznaicrono na remont gma·eh'U oe­
ohowego. Więkiswe grono ezl-O'Il'ków eechu nie 
zga.dzaiącyeh się z .powyiiszym podzialem: do-­
k-ona:nY'lll przez ooo:by 'Zainteł"eS>Owane be'i, . . . . . ' 
wiedzy etl>001kow, postanowHo zwróci6 się do 
władz odnośny-eh z protesit.em, żądając,. hy d-0 
podziała zysków, n:ałeż.eli również członkowie 
1fOzOSctajł,tcy bez środików. 

Handel przeilświą.teczny. , 
Do ~zi przybyło w osfatnióh dniach 

V1.'ielu lmp<eów, oraz okolicznych włościan któ­
rzy robią większe zakupy. Dzięki temu h~ndel 

· ożywil się cokolwiek w braniy galanterynej i 
.konfekcyjnej. W sklepach detali cznyeh rów­

. meź' daje się zauważyć wzmożenie ruch-u, na­
dewszystko zaś w sprzedaży resztek małerva-
łów weWanyr.h. . · · . ~ -

Stowarzyszenfo dm.karzy. 
· W 1Uoodelę, dnia 25 marea· ~ ~Wi r. o g. 
3 po pot w lokalu własnym przy ul. Nawrnt 
Nr.· 20, o<l•będzie się ogólne roezne zebraniie 
ezfonili:ó\V Sfowariyszenia cLrukarzy m. Lodz.i i 

·pow. l~dZJkieg-o, 7. następując)"ffi porzą<lkiem. 
dziennym: 1) Ddc-zyfanie protokułu z ostat~ 
niego ze:brania; 2) zatwierdwnie sp.rawozda­
nda za. l'Gk 19~6; ·S) wni'Oski Zarządu; 4) wnfo-

„ ski ez1-0nk6w.; 5) wybory Mwego Zarządu. 

szynistów 9, - rar.cm 48. Otrzymalo pi>sadf, 
;:.;>.. pośrednictwem bi>u±a~ &kladaczy na mile} 
scu 30) mastynist.ów 8. .. Wyjechafo z powoou 
braku pracy: składa~ 12. maszyn1st6w 4. 

B, hlioteka Stów.,. ,Uortą..::a blizko 1000 b 
mów, w ro.ku spraworoawrzym otwarta była 
Jtrz.ez dni J,60. Wypoty-crono tomów 1156. 

Sprzedaź t'nMZka. 
W dniu 1 kwietnia· na uli~aeb m1asta od· 

h~zie się sprzedaż maczka, uriądzona stara· 
niem Patronatu op.foki nad dziećmi rezerwi„ 
stów. Doeh6\l ze sprzedaży p:rzeznawony bę­
dzie na sieroty po zabiiyeb na wojnie l~ 
nach, slużącycl! w armii r1&eyłskiej. 

Kąpiele i pralnie dla rob&tników •. 
Pned na<lehodząoemi śwdętami Wielkie} 

nocy ponownie urucbornione zostaną bezpłafl. 
ne przymt1isO<We kąpiele, oraz pralnia dla r°" 

· botników zakładów przemysłowych firmy Kai­
r-0la Szajblera, zamknięte -OStatni-0 :z. powodu 
mrozów i braku op.a.lu. 

Projekty Lindleya. 
Były dmad·ca prawny magi&tratu m. Ło­

dki, a<lw. Jarosław Pelka, zloiył w darze bt­
hliG•tece pny Stow. techników m. Lodzi nle 
dosde do skutku w d-O'bie przedwojennej pro­
jekty in:lL Lindleya w sprawie urządzenia w 
mieście nsiszem kanaliza.cyi i wod'Ociągów. 

Roziiawnfotwo bielizny. 
,,ToWarzystwo rozdawnictwa bielizny" u­

rzą..dzi w tygodniu przedświątecznym drugi po.. 
dział bieliw:y. Liczba podań jest Jednakże tak 
wielka, ie posiadany zapas zaledwie 00.ola 
wystarczyć. 

·Z ko-0rperafyw. 
M~gistrat na<les.l:ał do k<ooperafyw polece­

nie, ahy . do 1 kwietnia sporządziły dokładny, 
·spis swych członków. Ko,yperat:)'~WY obowiąza.. 
ne są poza·lem każdego miesiąca nadsyłać d@ 
magi<Stratu zawia<lomienia o zmianach, jakie 
w ni.cli w ciągu tego czasu zaszły. 

Wykłady Cezarego Jellenty. 
Pcx:'kzas wikladów wczorajszy-eh Cezary 

Jellenta za:pinznał slucha<ezów z t6'mi dramat.a.-' 
rhi Wyspiańskie@?, które slawią najdawniej· 
szą trady1cyę lud-ową w Polsce, oraz du-eh epoa 
.ki PiastoW\Slkiej.. 

Rozpa·kzy-l tedy Wielką baśń oo.rama.tyro< 
waną pod tyt. „Legenda", której bohaterk~ 
jest Wanda w ofoc;zeniu hog.ów i półbogów sb­
Wiański·ch. _ Legenda jest to wielka symfonia 
na temat Wisly i przyrody :palsikiej, ~est t-o sze. 
reg eud:nych artysity~ych pieś:ni o pierwszej 
herDinie Króla - Ducha. · 

Z :kole.i Cezary Jellenta ro'lpatrzyl rapsod 
o Kazimierzu Wiel·kim . i zanalh:owal jeig-o 
ideę, którą jest gromienie narodu za nadmiet­
ne uimHowanie śmiercd i wspomnień. 

Wiel:ki kr?l .ehlot>ków i •prawod:awiea na­
rodu występuje przed nami jak-o budownk~ 
zy'Cia i wolności po-ls.kiej, Wyspiański zaś 0.: 
piewa go jako punkt szczJ<ifowy ducha pia· 
stows:kiego i za jego p-OmO'Cą ehoo ten pierwia:-

. stek piastol\IS<ki w Polsce umocndć. Preł,egenf 
zatrzy:mal się dłużej nad stylem krak<Fwsi.kiego 
poety. Styl ten tQ połączenie naj-dawniejszy.cb 
pierwiastków 1IJlOlwy polskiej z ezasów Eogaro­
dziey i Kochanowskiego z gwarą--lu<l-ową, trut 
jak ona dzisiaj jesz.cze żywą jest. Tak po­
wstały języ1k . poetyekl Wyspiańskłe•go posia<la 
naod.zwyezajną moc i tętyiznę i jest na w·skroś 
slawiańs.ki i pierwotny, unika umyślnie banal­
nej okrągtośe.i i pospolitej harmon.U. 

Glówną uwagę w tej części swokh wyill:ła­
d6w zwirócil prelegent na trage<lyę „Bolesław 
śmiafy'' i dramat pod tyt. „Skalka". „Ska!~ 
ka", to apoteoza biskU1pa Stanisfawa. To ro-

, dzaj misteryum, opiewają-cego jego męczeń-śką 
śmierć oraz. uieśmiertern-ość jego ducha, jak<>' · 
moralnego opiekuna P<iastów. ,,Bo1esla.w 
śmiały" zaś to tragedya, prz.edstawiają~a za.,. 
równo wielkiego króla, jak i wielkiega bislm­
pa,. itli~-0 o1brzymów, wielki eh w swyeh sN:Jó. 
gdkia-ch i zaruęt-0śctach . .,. „Boleslaw śmiaty"' 
jest jednem z najwi.ększyeh arcydtlelWyspJ.aft.. 
skiego ta.k poo: względ-em "'P'rawdy psyehol'°'" 
gicznej1 jak i pod względem k'°'lorytu j-~yki°li" 
w0g-0; który doehodzi tutaj do najwyL-'<żej mo-

. cy dramatycwości. , · 
Wyklady Cezarego JeNenty cieszą Się s~ 

le wielką frekwencyą :i uz1rm,ufom pub1iiczn-0o-: 
śri, wypelniają·c-e.j po b;rzsgi wieJką stlę ,~Re:. 
sntsy rzemieelnkrej«. ·, · 

. Z wydanego obecnie sprawozdania z d·zia­
lafoośei Srow. w Oikresie oo 1 st\'·cznia d-o 31 
grudnia r. 1916 wy.ni-ka, iż kasa ·stow. wyka.: 
zala wp{ywów l'h. 2450,22, w·,datków zaś - rb ... 1·. 
2403,44. kop. \Ma!ątek Stow. w dn. 1 st\«ezcia 
1917 r~ ~osH 'rb. 3169,87. Z wydatkowa-

•. ń:1Ch S'ltm. ·.·. lła.· • .. · w .. }'>'\{. · . . n: mogi 2>ezkvm:1y-eyinyim ez.Ton­
. kom ·P:r~~ada rb.1196590, chorym - r'b~· 422,45, 
. b.11)~-ora?ać~ekarskJe i lekarstwa .:..... rh .. 492+54; 

W styozhin'~ku 1916 Sio.w. lil'zyfo cZcl<>nMw, 
111, w:;śtfal'li';l r. 1°17 zapisarn·h1:ur·IiB.tę h:J:( 
~ +02 ezl~k6.W, *1.iJ.d któ.rYc:h b..:l.g. składat . 
..;,., ro~ nr;~~~pistów. -- rn, Śtereot~erówi~: 

· .. • W a:Qku sprawozdawczym. · · · 
: 1in:ra ,~;;twa I>ra:ey • · &kla 



.. ~. 'Q,jna1-o by zapewne w · fym 
kin.kfotów. 

.·,,~':}·t;~}t~~~' 1Polski:m obsada ·śzfuki nasLTf?'" 
·';··~l~ .~a-~e łttrd.nofiri, sk?ro w dwór.h glów­

S~' ,c,.}~;~Y~ll::-:::~l4r~Y~·:_J::ri~r :i Ruszeeyoe~, ukazB.·~·o· nam 
. ba-r~z.o .mlvdyc:.h i bardw seenieznie nie­

·:~'~iild.~nyeh akitórów. Pani Dimikiowska 
~ni~ \Yla.da·7<UJp·elnie ·maską swoją,, .nie panuje 

: :.: ·!(l.a,a gtQa.~tµ, a w momentach ekS1pmsyi·nvc:h 
•''\V}'W'Oływata nieraz zgoła nieip.otądany ~:I~kt. 
·}łąuPilars4ti kiedyś dopiero będzie mógl il"Jłt'! 

/. ~o ro<l:7..aju :roie, jak Ruszczyca. 
,_,.i \ Nat9niiast p. O:rlzywski (Przeslaw~'!d) i 

·~,r~i:ńs.ki (Łącki)· odtworzyli swe p.ostae!~ zu­
. 0 . ~~·elni·e dobrze. Pierwszy .by! iywfo?owY'f".' li­

.lle . .ratem. i. un:.Jejętniie. temperowa! impwlsyw­
. }11').ść p-oządama., drugi przy.kuwal uwagę sku­

i[i'fJ'flą i e.ifltkawy . w ~uehaeh zewnętrnn:ye.h 
• grą. 
·· ~> Ca?~e noota. wszellkie mamiiona zby.t p.o­

spi eszne:i roboty. świadezyly o tern Uez.nQ 
„:pt:Wjęzyezania" i ttSyplci". · 

' Ih'iś. w 1?1iw1rrfok 22 ma:reJl i. b., o god'Z. 7 % 
;evłeez. areydz1.Afo humoru fraaeuskiego, wgpanial'l'l. 
llmmedya .. ~ 5 aktae~ Moliera p. t. .:skąpiec" - z 

. p. Ludw1k1em Solskim w roH tytułowej. Komizm 
~ego, u!woru przewyższa wszelkie. w tym kierunku 

.. iwys1lk1 iunyeh twórców kQmedYL Reżyserował p. 
Ludwik Sols.ki. · 

· . · ·. W piątek. 23 marca. o godz. 7 % wiec:z. Do-
lj"woeie" komedy'lł w. 3 aktach AJ. Fredry. " 

W sobotę .. 24 marea. o godz, 4 oo ooL rapsod 
, 0:-ycei,-sk! z dziejów P._ P; ą. w 3 .alitach p. Ostoi~ 
Sulmek1ego p. t. „Duesręem z Pawiaka". Wieczo­

.. rem o godz. 7 % wiecz. „Zlole Rooo", dramat w 
.··tHili ak:tacll St. Przybys.1lewskiego. 

Z trunieh kuchni robotniczych.. 
,~ Podług sprawoz.dania komisyi mdędzyku­
diennej z;obo1nkzej w eiągu u'biegleg«o lutego 
IW· 2l- tameh kuchnia·eh prz.y z wiąz.kach za w-0-

'.ick1wreh .wydano razem 41S,673 \J'biadów, w teom 
,1:wye1...ajnyeh. pła-tnyeh 353,987, bezplatny·ch 
, ~6.fli9 oraz S7.k-01j:yeh 28,017. Do tego doo1mo 
lo,3,390 funtów ehJ.eba. Nie gio.fowano w eia­
gu 70 dni. Koszt ogólny wyniósł 30,239 rb. 92 

·' ·ioop„ zaś nied"Obór 19,952 :rb. 27 k-op. 

!Ko-neert kameiralny w Sizkole harndl. kupie~ 
: . twa lódzlriego. 
- W dniu 24 . marca, t. j. w sobotę, o godzi„ 
nie 5-ej po południu odbędzie się w gmaeh.u 

1SzJrnły Handlowej Kupi·ectwa Lód7ikieg-0, przy 
nl. D'Zielnej pod Nr. 58, piąty z rzędu koncert 
'ikameralny .dla uozniów sz.koly, rodziców i 
·~ajomyoh. Dyrekcyę konoortu objęła p. Szyn­
ifile.rowa. Koncerty odby-wają się regularnie 
.ioo 2 tygodnie. 

. . .z żyd. i·nstytneyj fflantroi>ijnyeli. 
c . Pri:y ul. Piotrkowskiej· 34,. on~daj wiec;z-0rem 

bt'l'bylo się d(lroczne zebranie Tow~ „Ostatnia ~ 
sługa" •. Sprawozdanie z dzialaluośef wykazało w 
;przyehodzie 5.866 rb. 45 kop., a w rozeho<lzfo 
1 (wspieranie biajpych sierot kosztv pogrz~bów dla 
lbie<lnyeh i t. p.} 5.805 rb. Budżet na rok 1917 o­
kreślfJno na rb. 5.800. 

W· sali przy ul. Wólczańskiej 5, onegdaj od· 
•łlylo się ogólne zebranie Tow. „Szyb.ks. pomoc". 
.Bilane Tow. zamknięty został sumą S.323 rb„ zysk 
irie sprze<laneg{) chleba i innych pro<lukl:ów. prz& 
.mac.zioo.y dla biednych, wy;nióst z górą 1,000 rb. 

Ilu iyclów należy do Stow. spożywezyeh? 
WecHug danych statymycznych. pooiadanyeh 

(lnei miejseową gminę ży. dowską. z og61nej li-ezby 
ł60.000 mieszkaf..ców~żydów m. Lodzi do stowar.zy-
17.eń sp<tżywezycll należy kolo 180,000 osób. 

Mą ka na mace. 
i Komisya ~aopatne'l.i-a ludności iydow.;;1dej ·w 

t~e· ... · na na<lch·0.<lr.ąe. e. ś.więta wielkainocne of.rzym.ap 
do~ychczas OOO worków pszenicy ogólnej ':a~i 

cetnarów {90,000 fonti'.i\v). P.szeni.ca ta zoowa 
.iuZ"~~ielona. 

. ·z Balnt 
Od prtyszlego tygodnia w kooper<>lyi'>ie chó~ 

,8f:iw kościelnych na Starem :'::Ueścia, której sklep 
mitśei się przy Jlt Rybnej 10. sprżedawaU'JY b~zie 
t!'Moh'l.com chleb w przepi·sanej przez władze ilości. 

Koto haluc1de Poiskiej · 1larierzy Szkolnej M 
łła!Miżsiem posiedzeniu rozµa!rywać będzie spra­
iwę urza.dzenia kwe·&ty na Mneierz w maju, na 
P:ru;dmieki~-ch: Rafu!:y, żubitrdź . i Rad'()goszez. Po-­
®lltem Koło baJur-!de P. M .• S. krząta się około urn· 
ehomienia w najbliższy.eh dniach Kursów uzupe!-
rifa.Ją.c,rch i dla analia betów. 

· Zien1ie nołsliff.\ 
Ze Zgierza. 

. . Wczoraj odbyl s1ę lu doroczny jarmark wio· 
·;Benny, 11a który przybyto wiele kupców i handla­

l'ZY. z Jiddzi i ok0Ji.cv. Jarmark by1 bardzo ożywfo­
łrr ~iększ.ość kupu]ąf'.yeil stanowili oko!lczni wlo-

. 6c1a1n~. . · 
· ... Pi~rwsze . pnsie<lzenfo no·wo · obranEii Rady 

Jlliejs.kiej Odbędzie się 28 b. m. 

· J!'iawdziwym fonome'.iem je~t ba\viąey tn nię­
~o1eini swr-hi<'f'.l r.1es:tPwskL ·iwany p0nulnrni(' 
~ .. i zm:il'.k }}6?J·. proJukr\\·al si.ę w ·loka1u St;;wi::.n:y­
uPma Hl'lnrllowc6\'." .. ~ilzie odbywa idę turnie.i szn-

°'"i '.lho .. "'. y.·· ).; 7a .. .'..h.is···ta. -.d7. .. iedak·.,.· ''Pra. ·.·.t.·fa·l .... kc. m. ,pl.et ni. e ::~ J'v _zarhw\'l s~,oją 2:rą najlcp:;zyrh t1ma!n1·ów $Za· 
~:, ilio1\~'.'.ir·.~:'.'\.:1zuł bowiem natltwvnaii;v ;:mv«l og 
'· · ?~ .... tl'. ;"•::!.ry}ny„·. nu.n!'!u" 11 :ąc .nnJl i·,: •. hii·;i:-.r~ f·"i'j't:ya po 
~~f. ~llrznvsku ~ wycuo0:1ąe z nicli ~vvj~it>,$ko. 

1ARSZA \V1\~ 

. (o) Największa namet mn<rwcrofi61 niema. ~ 
wątpienia, nie wspólnego·~ upOTem. · Sbtnow~ 
fO!b--t a:maką · W(Jli, kieirowrui~j roz.umem, &. upór ......, 
to tylko bezmy$lna chęć postawienia na swojeril. 

Chcąc lepiej z.rozumi.eć powyt&e róźnire. wez.. 
my p.rzykfa<l oastępuji;icy: Komuś należy się pev.m&. 
suma pieniędzy. Jei.eli, nie ustępując iasa<lni~ 
nie ze sw<Jil'1J pretensyj. star.ac się hędzie choć ezę-­
ściowo odbierać swą naleioość. będzie to &tanow­
crość. Jeżeli jednak, foni~ ~m ·wierzyciel. wiedząe, 
że natyehw..iastowem i bezwz..ględ:nem zaz~daniem 
ea?ej sumy :<rUjnuje dł'uiuilm. a otx;zyma ,l.e<:łyni.r. 
ca.ęść kapita1.u. to nazwi.e.my t.o uporem . 

Dość jednak będzie 1W1Patrywa11ia tycl; dwóch 
eeeh charakterów. Pogw.arzrny o czemś innem. 

Ale, o ezemhy iu? ..• A1aL. Podobno magi~rat 
pon~:wini~ rozpoez.~1 przykręcanie szruby od podał~ 
ku wfrłowisk<Ywoegu. Bez :wzg1ędu na krytyt"Zny stan 
szych teatrów. swzególnfoj tych najpov.'atniejszych. 
postanowiono na,tyehmfast i bezvlzglfi'tlr.ie 8toso.wać 
ryg<n· po<lą.:bko\\'Y, nk rob~l'[.t róiniey w żadlnyeh wi• 
dowiskncl:L 

P:rzeiraione tem ro~p01'Ządzeniem. tntjpowatr · 
niej'S'Ze dwa teatry. ,,Polski" i „Rmmaimśr.i". po-

i slaly do .wła. dz . magii:ltrackich speevalną dP.legaeyę, 
którą, ufna w powagę pif'>rwS?.ych scen :volskich, 

1
, p;osila śv;.'1.efoy mag·1.·s.trat. a.by choć w stosunku do 

tych placówek szfuki i kultury, wehcia! p-0ezynić 

pewne ustępstwa, a nie doprowadZi!l &.! hllny, i tak 
j ui }e(hVO d&"SZl}t.e instytut:ye. 

Magistrat jednakie, nwaiająe. fo_. stnoowezośe 
jem dodatnią stroną charakteru.. odm6'MJ wdawa.M 
nia się w jakiekolwiek· pertrakiacye i'" za wsi.elką 
cenę, choćby to doprowadziło do zamknięcia wa~ 
trów, :postanowił podatek ściągać dr-0gą przy;.i:nuso-­
wą. 

Otii, oo m&;.e rozumna ..• st&.n<>w~. 
T. K.. 

• ronika warszawska. 
Zjazd Rad opielrnńczycli. 

'(o) W dnłacih 26 i 27 b. m. odbędzie się 
w Warszawie zjazd Ra<l: opiekuńczych pow. 
warszawslciego, Obrady w pierwszy.m dniu 
zjazdu ·poprzedzi nabożeństw", -0 g'°dz.. 9-ej · w 
kqściołku przy uł. Mon.i.uszki. Zjazd odbywać 
się hędJii-e w wiefilti:ej sali Slow. techników. 

Ratownictwo· ogółn&krajowe. 
(o) Niezal.eł..JJ.ie · oo kwesty ,,Ra•tujicio d'z.iie-­

cl" organizowanej prze~ R. G. O. - insty.tu­
cya fa p1iojek~uje prze>p-rowad,zenle na wlelltą 
'Slkalę rafownicti.va ogóln-0-krajo•wego. Ma ono 
polegać ni-0 na rnz<lawnletwie pieniędzy, jak 
dcrty.c!łczas, lecz .na d-0star·czi:miu praey . ~ 
&zom bezrobotnym w ealym kraf u. Dla uskiu­
tecroienia tej ak-cyi R• G. O. porozumiewa się 
z i:nstyfaeyami spoleez.nemi i wfa.d.wmi krajo­
wemi. Robota przyigot-owa-wicza polega na 
ściągnięciu · cłanycll statystyczn:yich o Uezbie 
bezrob{;tnych i zapotrzeb-Owahlu rąk raba-. 
czycll. Ponieważ pośredn·ictwo · t-o związane 
będzie z pewnymi wydatka·mi, ti'neto zabiega­
ją inicya.to..rey: o zys-kan.ie oopowied.nich fu.n· 
dU:Sz.ów. 

Urzą,ii mlro·wia publicznego. 
(o) P-0 roorganiw.-cyi wydziału szpital­

ni,eitwa i po~ utw-0rz·eniu vrydzialu d-obro-ezyn­
n.ego, nastąpi reorganizacya urzędu wro·wia 
pub1k@eg{l. Dla omówienia tej sprawy i 
przeprowadzenia refo·rmy zgrup-0.wano iui od~ 
powiedli.i ma-t~ryat WedJ.ug OP'r.a·wwanego 
wniosku znmiocz;o·na reforma ma bvć d·okona„ 
na na podstawie ustawy z r. 183S. Wedluig 
tej ustawy istnfal urząd lekarsiki ai d-o fooń-ca 
eierpnia 1915 r. poczem prawie z calym perso­
nelem ewn1rnował się doo Rosyi, gdzie p-Odio­
bno d!Ofychr.z.as ie.s,t czynny, a prz,yuaj,mniej 
pobiera pe.nsye. Obecnie wznowiony urząd 
z<lrowia, wedlug dawnej ustawy p-odfogly bę­
dzie magisiralowi. Jakie bi;:dą losy dmgieg\1 
warsza."wsldeg-0 unędu zdrowia, przebywają"' 

j oogo w Rosyi, tymczasem niewiadomo. 

ł Rozszerzenie szpitala. 
(o) Szpital .dla chorób zakl"'.hy·ch, przy 

ul. Pok-ornej, ma być rozszerz.cny, przyrzem 
utworzony ma brć specyfilny odd7.ial dla cho­
rób na tyi'us brzuszny. Rozs:rnrz.enie szpitala 
P'O{'l()frnie Zi.\ sobą umn·ie-oie' personelu admi­
nistr<icyjnego z miesz1rnń, d•otychr:zas r-ajmn-. 
w-any.ch w ginarhu ~pHalnym, i użvcia ich dfa 
r-oz.swrzenia szpitala: urzę<lnicy szpitalhi ma­
ją otnymywać d·nda.fe.k pienięzny na wynajem 
miesz·lrnń. 11l'b mieszkania w naturze, wynaję~ 
te I)oza szpitalem. · 

Warsz:nViski Związ~k muzvków. 
(o) Ostatnie zebranie cztonków Związku 

m~zy1ków zagaił pre1.es I~. Binenital, oświa.d­
czeniem, ie dntychrzasnwy zarząd sildada swe 
mandaty, gdyż, ze względu na bardui znacizny I 
napłyT>· no~Yyeh człnnków, byly za.rząd chce 
,foe mriin·ość ohrnnia nowy-eh władz do z:wi~.z- l 
irn. ~u prit:\\·odnkzącego zap.rnswno p. Jó­
zefa Ru7.i::'ih"Wa,igu, na se,luelarkę p. W. Her­
UÓW,i..,Q. P.o odckytauiu prntokólu z. ostatniego 

P n n s w .t . 
zebrania i sprawowanfa 1. didala!iności rwią'l.· 
ku. p.rzystąpio.no do wybo:r6w, które daty W'!' 
nHt następujący: d'O zan.ą.du powot11no J;P·: 
T. B&rs7X'zeiws1dego, L. B!nentala, Z1i. B1rn· 
blr"llma, CeliM.kiego, Ad. Comte-WHgooką, K. 
Heinzego, F. Kouoipas-ka, Or-02yńskieR10. ś1i­
w'iń&kiego1 Stan1ńS'kiego, B. Mąeze'\vskiego i 
Vtorob~jczyka; na u1stępeów p.p.: M. Abram-0-­
Wit,-zuwą, T. J'Oteykę, J. MecbÓ'Wllę i Rape.<l­
. kiego; <l<> k<01misyi rmzyjnej pp.: Hemównę, 
Kreczmrl'I'a i ~1,e.dz1ńsk1ego; na zastęp.ców pp.: 
I{. Jac-zynowską, Cz. Bema; d{) sądu Zw. mm. 
p.p.: BJneo-Jltala. IT. M.elcera„ J. Rmencwejga, 
F. Sz.opskiego ł W.orobejoezyka. 

Rozbiórka pQomn.ika na pl. Zielonym . 
(o) Wkrót.ce z.niknie ralkowicie ów sła~ 

wny pomnf!t: z pl. Ziel'Onego. R<1rbiórk:1 po­
tr'wa zap€wn.ie Jeszez.e d·nt kUka. Obecn~;.; po.o 
1iQ!Staia tylk-0 podstawa i stopnie schodów, <>­
raz odarte z meita1-0wyclt ,blach p0idnmrowa.nia 
z cegieł. 

Sprawy rybackie. 
'(o) Pod przewodnfotwem p. Marylskiego z Łu­

szczewskiego odbyło się zebranie. nieczynnego od 
dluższego eza.su Wydziału rybackiego Centralnego 
Towarzystwa rolniczego. Zebranie . postanowiło 
w7.i11owić i ozywić dzialalność Wydziału. który zaf­
mie się. mię<l1.y innemi. sprawą opracowania nowej 
usi.awy 'Vodnej. Postanowiono utw{);rzyc pfrsadę olr 
jazdowego instruktora rybaekiego. oraz utrzymywać 
.stały kontakt z.e Związkiem pro<lueentów rybnych. 
Związek ten nie sprzeda~ obecnie ryb eodzi€"flnie, 
z czego korzystają sipekulanei. i podnos-~ą w te dnie 
ceny . ryb do 2 :rb. za funt, po<leza.s, . kiedy maksy­
malna. c-ena Związku wyn-0si 1 rb. 30 kop. Związek 
sprzedaje obecnie przeważn;.a śnięte ryby: s.2.ezupa­
ki i okonie. Ceny drobnych rybek wynoszą okola 
60 kGp. za funt. Karpi prawie zupelnie ni-ema obec. 
nie z powodu grubej wrurstwy lodu, pokcywająeej 
stawy .rybne. · · 

,,Sezon". 
(o) Z -pow~u zbyt d!ugiego trwania zimy u 

krawców męski-eh i damskich przepadł tegoroezny 
sezon przedwiosaMly. Zazwyczaj przed świętami 
Wielkfojnoey krawcy mieli wiele zamówień. Tym­
c:uasem obecnie u kra wców męskich mijaJą dnie bez 

·grosza wplywu kasowego i bez zamówienia roboty. 
Mężczyźni wogóle kupują mało ułrrania, a nawet ei, 
którzy mogliby zaopatrzyć się w nowe bez uszezerb­
ku. nie kupują odzieży wiosennej, z (X)wodu śniegu 
i zimna. Tak samo u krawców damskich. Nawet z.a. 
możne panie z tej samej pnyezyny nie o<lwiedzają 
magazynów, albowiem nie wiedzą, jaka. suknia, lub 
okrycie będą potrzebne za tydzień. a tembardziej za 
dwa. KrM„-cy odczuwają więe dotkliwie zastój z po­
wodu wojny i przeciągania się zimy. Jedynie szew­
cy mają robotę, gdyż z powodu ro7.1fopów w poolU'­
tych butach ten tylko chodzie musi, kto nie ma za 
eo kupić nowych. To też sz.ewey każą sobie dob:r:z.e 
plaeić u robotfi, tlomacząc się d:roi.ymą skóry. 

N afta staniała. 
(<>) W oshrtoieh dnfaeb cena nafty w pł)'kątne.J 

st>rzedaiy w mydlarniach .warszawskich z 2 rb. spa„ 
dla na l rb. 50 kop. za kwartę •. Zapowiadają dalsz:ą 
zniżkę, spodziewany jeat bowiem dowóz nafty :ru­
mullskiej; 

Stan pogody. 
(o) Wc:z<l'.t'aj od rana, p.rzy tem:peraturze niec.o 

wyżej zera. począl padać gęsty śn1eg, polączouy z 
zadymką. Na ulicach bardziej ruchliwych wytworzy­
ło się szybko wi-elkie bl-0to, n-a innych ulicach śnieg 
})otworzy! zaspy, utrud,niając nietyłk.o komunikacyę 
kołową, ale i bieg tramwai. Po<l wieczór, wiatr pót· 
nQ<;;no-iachodni zmienil się na bardziej zachodni. co 
zapewne sprowadzi de81lez. 

Tar.gi na konie. 
(o) W porozumieniu z ceszrskim WIU'SZ."lwskim 

urzędem gubernialnym. p. :rreiydent polłcyi podał 
do wiado.mości publicz.nej. ze dnia 26, 27 i 28 mat-­
ca r. b. odbfidą się w warszawskim okręgu miej· 
skim targi na konie. z wyjątkiem ssąeyeh źrebiąt, 
w celu pok,ryeia zapotrzi'lbowanfa koni wojskowych 
dla a:rmii. Na targi końskie należy sprowadzić wszy~ 
t=itkie konie, z wyjątki.em ssących źrebią1. Wyjątek 
stanowią jedynie konie wojskowe i sluibowe nie­
mieokieh wła<lz administracyjnych. Dosituczyć nale­
źy równiei te konie. które byly sprowadzone. leez 
nie zostały zakupione na targ.ac.h poprzednfoh . 
Sprowadzanie wozów na targ jest z11bronione. Wta­
~ieiele obowinzani su okazać konie swe osobiście, 
lub polecić ok'azanie -lndzfom o<l:powiednim, przy­
ezem nalr>ży do tego stawić tylu ludzi, aby każ.dy 
koń móg;l być oddzielnie prowatlzony. Wszystkie ko­
nie, bez wi;glę<lu na ich roal.n<1ść do służby woje.Jl­
nej, będą nanowo wypalane. Konie. które po od­
byciu się targu, nie będą miały tego znaku wypa­
Ionegq, podlegać będą sekwestrowi, oraz zabraniu 
bez oosz..'kodowania. 

Poszukiwanie morde.rey. 
(o) W sprawie zabójshrn Ewy Sidoro­

wej, która z.ostała oouszona w dniu 14 b. m. 
na Pradze przy u.l. Sprzee.znej Nr. 3a, p.odej­
rzanym jest o d'Okcn:anie morderstwa malarz 
pokvj·rJowy, 22-letni Aleiksandeir śmie-eh, uży­
wająt:y przybranego nazwiska „Aleksander 
Zalewski"; osfatni·o mieszka! on przy ul. Bru­
kuwej Nr. 28 (na Pradze). tona jego, z którą 
żyje w separacyi, miesi.ka przy ul. Miłei ni» 3. 
D-0nmiema·ny morderca jest wzrosl'll mniej 
więcej 1.75 cm., sz.czuply i n•osi ma.Je ciemne 
wąsy; ubrany w ciiemno-granatowy paltot, gra­
natową maciejówkę, lub miękki bronzowy ka­
pel:usz filcowy i źólte kamasze. Funkey-ona­
ryuszy mili cyi za wiad.omion-o, te w razie uję­
cia śmiecha i odstawienia go do polkyi kry­
rei'na1nej otrzymają 1000 mk. nagrody. 

J u 

Teatr Rozmalto~ei. Dziś „Pfo'!>'111rl uladilde._ 
Bunikiewfoia. 

T.;atr Poł~k!. Dziś na d(){'.M<l dofonego cl~ 
niemocą kontrolera teatru Polskiego. p. DU'Aeki& 
go. daną będzi-e komedya Z. Przyhylsklego p. J 
„Dzierżawca z Olesiowa'', w próbach „Badyle i·~ 
ki". 

Teatr Mnły. Dziś i jutro „Noe poślubna", w prłJ. 
bach komedya Hennequina p. t. „Sz.ctęśliwa". 

Teatr Letni. Dz1ś i jutro „We&>la spółka„ • 
Teatr Nowości. Dz.iś „Targ na dziewczęta''. 
Teatr Now1Jczcsny. Dziś i <lnl nastęj)nych „Q.. 

pielmi się Amelią". 
Teatr Praski. Dziś i jutro ,.'\Vojna z żonami", w 

próbach ,,Czerwony pugilares". 

Z sądów„ 

O ucieczkę z więzienia. 
(Q) Sąd olm,'.gowy rozpoznal wczoraj S'PT!l.Wę 

zło.dziejów, Stanisfowa l\Iielrzarka i Stan!sfawa 
Chmi€lewsldrg'(). o«karfonwh o 1o. że w ezf'rwcu 
r. ub. pl"Z.eku'pm do:mrcę · wii;7..ienia pny uL Dlu­
gi-ej, Ja·na Stc;pniP\\'Skiego, i pny jego pomoey ucie-­
kli z więzienia. ślP>1Mwo uslalilo, ie k!J{'hanka fe;l­
nego z oskarżonych przysłłlfa do więzienia dla do-­
u:.:rey 50 rb. w munsztukMh papierosów! po?.a km 
Stępniewski mial przyobiee.ane jeszrze 300 rb. 
Wczoraj oskadeni przyznali się do prz.ekupienia do­
zorcv. 

·są.a :;:kautl ich na pól roku więzienfo i OOO m.k. 
kary. 

Sprawa Brendy. 
(o) Sfr6żowi Brendzie, ska;r.ane.mu przed kiTh:ii 

dniami na kare śmil'rd za mord w ce1u rabunku. 
przyslugujf:l prawo zvJoienia rewizyi do sądu na}­
wyższ.ego w ciągu <lwó('h tygu<lni od daty wyr?ku. 
W razie odrzucenia rewizyi, wyrok na Brendę, 3ak<1 
·wymierzający ke.rę śmierci, musi być przedstawio­
ny d(} :z.atwierdzeni-a przez general-gubernatora. 

Co z nim zrob:t ! 
(o) Dobrą myśl upocząt1rnwaU legioniści, a 

mianowicie: zniesienie pomnika Paskiewfoza, jed­
nego z największych prześladowców Polski, który 
w r. 1831 z armat do kościola św. Stanisława na 
Woli strzela!, a później patryotów polskich na 
śmierć na szubieniey skazywał. Myśl legionistów 
winna być jak najprędzej w czyn wprowadzona, 
bez oowleke.nia przez r..arz.ąd miasta, któcy tak dlu-­
go za-stanawial się nnd wykonaniem uchwaly Ra~ 
dy· miejskiej oo do przybicia tablie z napis.em: 
„Ulica Traugutta" ... 

Ale .oo zrobić z pomnikiem Paskiewicza? 
Bądź co bądź, jest to dzielo sztuki. I cudta 

wlasność. Wypadaloby więc mote go zwrócić... 
Ale kom·u? 
Narodowi rosyjskiemu chyba nie - boć to nir 

naród stawiał ten pomnik. Gdyby to od niego za„ · 
leialo, to mote nie robilby Polakom - nawet w 
walce przez armię r-0syjs.ką pokonanym - przy„ 
lmiści przez ustawienie w stolfoy Polski pomnika 
jej pogromcy i satrapy. 

Pomnik ten postawil rząd rosyjski.-
Zwrócić go więc temu rządowi, który demię 

źyl nas 1>rzez łat 125? 
Takby wypadało w innych wanmkaeh. ale 

nie w czasie wojny, w której nasi legiouiśei bm. 
Ii ta:k iaszezytny udzial w z'~.alcz.aniu naszego wro­
ga. •• P<>mnik Paskiewicza moż.emy więe śmiało po­
czytywać za zdobycz v;ojenną i przedewszystkiem 
usunąć go, aby iolnierz polski nie odwracał się U> 

wstrętem od wrogiego generala rosyjskiego, i któ­
rym walczyła ostatnia armia polska. 

Usuńmy Paskiewieza, ale na iego miejsca 
niech stanie inny J.Xlmnik, pomnik bohatera .na­
rodowego. 

Takiego pomnika nie posiadamy w stoli.cy od­
ro<lzonej Polski... 

Powinien to być pomnik Tadeusza Kośeius~ki. 
lub Jana Kilil'iskiego, który do walki z obcym 
najeźdz.c.ą zagrzać umial warszawskie mie:'l.u:zań~ 

st wo ••• 
Niechaj ten sam lnom.: posluiy -Oo od1anła 

pomnika narodowego. Zn:i.jdt.ie chyba w5ród 
naszych artystów rzeżbiarz natchniony. który &two­
rzy dzieło godne bohatera narodowego i godne 
stolicy, którą pomnik jego przyozdobi. · 

Legio-ni:'ici zwrócili się d-0 magistratu ze swo­
jem zapoczątkowaniem ... filagistrat pol,;ki stoleczn&­
go miasta Warszawy 1.echc.e wi1te miasto uwoluib 
oo posągu SRtrapy a przyozdobić ją ?omnikie.m 
bohatera narodo\\:ego na km samem miejscu. cho­
eiaiby na tym samym c-0kóle. aby pri::ypominaL t.­
na grnzach Polski. zburzonej przez moskali, pow 
staje nowa. odrodzona, jednym duchem patryo 
tycznym zjednocz.o.na l 

B. F. 

Z żałobnej karły. 
ś. p. :Juliusz br. Ostrowski. 

(-0) Wcrnraj zmarl ś. p. Jnlim;.z h1'. O. 
strowski, przeżywszy lat 61, znany w Warsz.a.. 
wie dziabc.z na ni wie katoliddej. Jeden z 
zalożycieli warsz.a w~ld ego Związku ka :uli ("kie­
go, byl przez długi czas jego prezesem. Czll()o 
wieik wielkiegą wyksz.takenia - uzysbl dwa 
dokt.oraty za gran1cą - a r6w!!:oeześnie wiel­
kiej wiary pracował wie'1e na polu P'iśm1enniś . 

Teatr i muzyka„ cfwa społeczno - Ra:kihC'kiego. Killm tygodni 
-- . temu uirhnrowe.t o.btoinie i wyjedial do · 

Teah' Wielki. DzU ,.Pajace" Leoorava11a. jutro l Szwajrttryi dla poddania si~ (}pera-cyi, po do-- . 
na dofhóJ Ogniska im wioślarek urue si.ę oper11. I konaniu której zmarł. . , , .i> • 

„Carw.eu·•. . ! -.... 



U u D Z· 1 N . lf. Po n s x·t. 

z nowoi szkoły Louionów. ł ły wiadomości polifyczne i utwory litera-dkie. glia spaiytkoWa6 dla swoieh polityezn.ycli ee­Poczynan.ia te wszystkfo wypływają z te-" lów, i -Odtąd maoowila Się w Egipcie. Stal em 
go szla-chetnego prze§ ,·dadczen1a, że szeregi jej dążeniem jest pndk<>'pać powagę i wply-Dnia 2 stycznia „wyprowadzi!! się" drugi wojsk pvlskieh mia1y i mają być n:ie tyilko wy stambulskiego sultana. 

I rabskie kraje i plemiona; . hle .,wtedy pler­
wszym narodem, który od.ozuje d.otkliwie .Th 
der,zenie tyeh niebaeznie -rozpętanych żywi-0-
lów będą. Anglicy. , 

pul'k Legionów polskich z R. Dyzlok,a·cyę tę szkolą :formalnej wojskowej 9f1'iawnaści i wy- Pod egi<lą rządu angielskiego za-ezęfo wy-przyjęt-0 ha.rdzo ~le, bo Wlnierz staje się ćwJorenia, lecz także S!Zkołą u.§c: · :.tdl(}:mienia d<twać w Rairze dpięnnikl arab$lde ja.k „Al z przyzwyczajenia włóczęgą, lubi u'Stawic.wą narodowego, wyr-obenia poowcia ·obywatel„ Manar" i ,.,Al Munijad", których· wydawcy i zmianę i nigdzi-e dłużej nie usiedli spok-0jnie, skieg-0 .i ża:rliwego patryiotyunu. Wszak tol-1 rooat;rororwie byli . wlaśc.iwie na żołdzie an­.chyba w grobie, :na -Odpoczynku - ale jut wie- nierrowi polskiemu, po&tawironenNI w tak gielskim i szeriyli w swofoh pisma.cli pan­eznym. specyalnycli warunkach, poirze<ba nie tylko arabskie dąż.enia, skierowane wyJąw.nie prze-Na n·owe miejsce pobytu ~ąorony za- siły eiała, ale i s1ły ducha, oo brże rnu wy- ciwk-0 Turcyi. Wprawdzie ta propaganda dala stal z., gdzie ściągną! z Ł. również pierwszy trwaó, mimo wszySJtko, ,,ooque ad finem!" się już ni8'raz we znaki samyni Anglikom i 

To i o-wo • 
Z dziedziny wiedzy ł przyrody. 

pułk i komenda brygady. z. ,do kleju.otów z.ie- Musi on wiedzieć, kim jest, znae genealogię jest wogóle bardzo niebezpieczna dla emopęj- Ptzedewszystkiem dla śdeloścl odrazu stwie;r.! ml chyiba nie naleźal. Miasteczko, zabud<>wane swego ?Jolnierskieg<> r-Odu, z:r.oz:utmieó, z jakim skieh posia<lkści w północnej Afryee, ale za.. dzić należy, ż:e ziniłn-, jakCT pn.eja,w natury fizy<:Wei nieregularnie, ehoo samo n.n.łożenie dość P'rzec.iwnhlriem i o oo ma walczyć. A wtedy razem szkodzi Tureyi a -o to głównie chodzi na ziemi, nie istnieje. Nie jednemu wydaje się ro !'Vl. J moze paradoksem, a joonaik faktem jest, ie wszy-wdzi ęcine, górujące nad okolicą. Uliczki wY- świadomy czyn jego kuć będt.ie niez,achwianie obecnie angielskiill polityk-om. Z Egiptu agi- stki-e znane dotąd p.rzejawy fizyezne na ziemi za-. boiste, brudne. zgola nie po „średnio-europej- I twardemi uderzeniami p.rzyszły łos niepodle... I tncya arabska trafiala głównie do Redzy, I rówlllo naturalne jak :i sztuczne, po ~racowr;, r·h; film" się prezentujące tchną specyfioznym za- glej Qj.czyzny. gdzie le-ży* Mekka, do Syryi i P1:1lestyny; na i .odbywają się tylko w ciepl~. że fizyka nJ~ 2l!1alazla Tlachem szanuJ'aiePli s~e tra<lv. cve prow.in,.m. ~ ~ + I· Beduinów me:ropotańskieh dzia, lały wp. lywy z j dotychczas zimna, ie wszelk~e pr~y ohruzama tem-lt' . ~~ .i V"· ;:; -. p~ratur nietylko nie do·prowa<lzil.Y d-0 przekr~e-; :Wystarczy przejść kilka krnków po tutejszej - ~ - · 4:F . In-dyj, ską-d agenci angielscy nawiązali sto- nia granicy. ciepla, ale nawet me dotarły do. t~J 'A - B, aby nabrae -wyo.braźenia o ogólu.ej fi- T S'Unk:i 7. szeikami Basory, Kfrwejtu i. M~kam- granicy, oraz. ie istnieje ;ws2;e~ie praw<lopodobJ~n-zyognomii te-g-0 grodu. nrcy i Arabowie mary. siwo, iż zimna W<Jgóle nie mmma stworzyć na Zle'-Ciekawe stu<lvi. · 11m 1farrurhitvezll. · o· etn.t\OMll- · • Pi•u w"""vw „-·:ttat0."'"' „r„'-:"'k.O· anałe'· 'mi. · • k 
6"~ ~eo·~ ..... „~. „~;<..W """" u al.J:S . !:>' J: Aby zrozumi-el prawdziwość_ .t~go i;i,111os~~-fiezne przedstawiają napisy ro?imai.tjlleh szyl- Zajęcie Bagdadu i wogóle angielskie &Tui:ej propagandy byla. zdrada srreryfa Mekki trzeba okireślić pojęcie eiepla. Dmnejsza meeham· dów sklepikarsldch, sk-oncypowane w Wriej sukcesy w Mezio. potami:i są ·WY";ki„,... nie *""'l- Ęussejna, który p:i:zekurpiony P'rzez Anglików (}zna teorya ciepla powiada, że ciepfo je~t to forma n--· -~- • ~· ".e...! • W""'.a. k"'mi>iv:a 1'ę'7'tl' · ~ .,,..... ~„. „ „n 19.16 ku 'eipOd[ I-h enerml, m1.·ano\Vicie energii ruchu .<lro.bu~. To ma-~vpltiileJ 'J)O'iszczyz.LU.e, ze na vL v · <>v ~„- ·ko """'· ę>7neJ· P""""ewam, aJa bardn~eł J'e--.e n•'- O'g1'0oa w czerwcu ro m eg Ubu 0~ _,,._ dz In S d'.k l b · 'VJ. " u. ,,,~ "' ,,.. J "'"'"'"' ~" ezy, że rach drobniowy. dla UJ>.l:l mewi m y, wy~ b>wa Rady tan.u nie prę o mog a Y SH~ zo- lityeznyclt zabiegów rządu angielskieg-0, kt6- Hedży i <>trzyma! od Anglików, którzy usado- więra na nas takie wrażenie, które nazywamy wla~ .. eyen.towa~ w tyim dziewiczym lesie samo-rod- ry: potrafił maeiną ezęść plemion arabski-eh wili się w tamtejszy.eh partach, p0moe pie- śnie ciepłem. Krótko mówiąc cieplo polega na :ru.-'nego słownictwa. (N. 'P· kawa, herbata i rożne • !J)neeiwko Turkom podburzy6. Nie. ulega ruęiną, br-0ń 'i amunicyę. Ht1sSejdi wiluj.e u- 1 chu diriJbm. Gdyby więe ruch ten ustal, nsf.aloby ~,,zakc.ńiki'\ ,,k!raw~ki damski" i 't. ip.). · «uoinil.i'w-.cci "'- w !limVVn ,..,,_„J..~.:r...; 6 ... „ ·Bacr.. tw-01'7Ue rod. zaJ·. arah.slcieJ· federaeyi i stanać I cieplo. ~. „„'h. .11- • ·.c • h · .„>t"!'+ ~ vc _„„_ ł""-'L''UU'-" ......... a ·~„ 'i Badania gazów wyłli:a.<J«J.3 , .,.,, pręwos,,; 1c , n1ie-Kooza:ry, ooikolwiiek za miastem połciionoe, dad ·.Anglicy otrzymali skuteezną ezynną po- na jej czele" jako kalif, .ale ~tltie jegn zależnie od ieh te,mperat!il'r· ciśnJenia ehe!lli~zny~h .S'klada1ą się z· ~lego· kompleksu budynk6w, moo 00 szeikóW beduiński.cli, którzy są praw- starania rozbijały się d-otycllozas -o opór. i:.oo- . własności na kaidy stop1en Celsrnszn'. zm1en_i: Slę któl",Y'Ch ezęść, poprzednio przez zarząd nie- dziń'rinni panami kraJ·u. Anglia i...-.-.:ean ·J·e- mai.tyCib emirów, z którycli kaMy uważa się -0 1/.n-t· To zna.ezy, ie o ile to .prawo Jest o~o,uem, · „„~ IJU'Wi ""' ty t ..... ,. ,_ i -..c-· prężność przy iz730 musi być równa. O. Wrnd.omo miecki przygotowana, dała {)ibszerne i ·wyg.OO- szeze przed wojną r-0zpoezęla systematyezną ·za &u·~en cxneg<> po Olli.ii.a proróKa r~1 so- zz.s. ż~ prężność pochodzi oo uderzen, wywolan:r~ł: . ne pomies:zicizenie ·ohu pulkom. Tutaj, zaraz oo akcyę eelem o±ywienia kwestyi arabskiej i bie pretensye d-0 Kalifatu. Zresztą w Medynie, ruchem drobin. Otóż skoro przy 2730 chyżo.ść drobm pierwszych dni, !p()C!Zęla się foroo'W\Ila i wy.tę-- wygrania jł:j przeciwko tmecldemu kalifat-o- · więc w lllieiwiellrlej odlegI-ości od Mekki, st.oi staje się równa o, to znaczy. że ustaje kh rueh, . U:na praca, prowadwna wedfug nowych za- wi. silna turecka zafoga, która nie dopuszcza do czyli, ie ieh temperahira musi być róvtną O. tr--.~: • I d R ł ,,...,.g Temperatura 2730 stanov.i . zatem ab.;;olu~y sad i regulaminów. Wiele rzoozy trzelba się Arabowie mają, pm wiadomo, nfe jedną 1'<nprzes =w:ema w a cy usse.rna, a v5v>: :Punkt iJerowy Ld()piero poniżej niego zaczyna s1ę uczyć na nowo, uwzględnić wiele ~mian w ea- świetI!.ą kartę w historyi świata, a ~ył czas, arabski nie okazał dotychCtUtS wielkiego za- wl1LŚeiwe zimno. · . tym mk:resie wojskowego wyehowmnia i wy- j' kiedy kh panowanie r<1zeiągał<0 się 00 gór palq. dla potnY'Słów 'OSnuty-ch :przez ,.niewieir"" Powszechnie liZywane wmu:zenia cleplofy w ówfozenia. pirene1·skicli do zat-oki TU>cfskie]'· <llbeimu]·ą:0 nyeh", obok bowiem Ańglików, glówni chrze- Stosunku d<> temperatury marznięcia wody,,opiera ' _,_. r- ' ~ ; · , S · · b · E · · się tylko na dobrowoir;ei, umołi~ i stain-0-yi ni;;!ako Pod•kr.eśla doniool~ tej iprafy ro:t.lia~ 1ro- Hiszpanię, calą pólnoeną Ahjtkę, · Syryę, ·Pa- scianscy yryyezyey prze ywaJący W · giipcie i'Jdawkową mQnetę. Jezeh te<ll; uzal.amy się dm na ttnendy Legionów polskicli z pierwszych dni łestynę ii Meropotamię. Zaloż.ony p:r:rez nich :i Pa.rytu :propagują myśl od.erwania Arabii -Od zimno !llp. 200, to w neezywistośm mamy d<> czy· :sfycznia do oficerów i :OOI:nieny; ,,Przed- wa_.. kalifat bagdadzki, był eenłrem :niezmiernie su:ttana. nienia z ogromną ciepłotą 2U3°. · . • k.łkuł=.niMon· b--~ · M.; • oo hr.,.. t ..... -. S · • . .:i-! • ..........,.,..„Jl. i"'""":;t Próby uzyskania e.oraz niższych temIJ€ratur 1 

mr l• · •.r 5 'V'U-Ll1t0we · druz'<> oię=u.e 1 · po- ~a ego rlltailll umys1owego i itam pr.zebyWal yry1.ezyey ma1ą llaUZt.eJę ..u..r~c n uyvu."' doj§Ćja do granicy ciepła. mają swoją hlstoryę .. Po .wi-edziałne trudy. Pomni jednak na donio- słynny Ha.riun al Raszyd, jeden ~ n.ajmak<>- leglość przy pomocy entente, .tymczasem we- cza-saeh, gdy przez .mieszanie lodu 7'! solą: mozna 1słoś6 sprawy twOO"Zenia &rmii pruskiej, ·~ mitszych lndzi, jakidl wschód kiedy wydał. · dlu.g układu zawartego pomięd?LY Anglią i bylo otrzymać temperaturę 20° C .• pierwszy znale-;pią-c sily w. poozueiu wielki-ego s.OOzęścia, te NaJ"azdv dzikich Mo„.r.Atów zni'S7!0ZyJ... FrarJ:Cyą Sy.rya ma ·przypaść tej -O>Statnlej, w ziano :pnez mi~ie kwasu węgfowego z efurem . ..:i-- ~ _„,..._~ · , · · "' ·~ 1ł · b' · '11\.·- • ll d A uk, dają"° obniżenie do 70° C. -~em wam '""""• Mtn„JI" OJezyzme w il'IZOOZf śwdetn-ość kalifatu, doprowachily Mez.opot~ :r~e rez l<ml i·w·eyi, 00 zal:! ó ng.la ow Przewrót w ty-eh badruniileh stworzylo skrople-·najwmioślejszej i dla jej nłepod1:egłiości ·•·wy-- mię do zupełnego elronomiemeg<> upadku, a ieh plan zmierza do utworzenia wielkiego nie ix>wietrza i wogóle skraplanie gazów, p.rzyczem trwacie w pracy i spelnieie :swój <rbowiAp.ek w kiońcu za,biły starą arabską kul.turę. arabskiego kalifatu. ipod angielskim protektQ!. światowa s!awę uzyskali polscy uczeni z Krakowa. :przed narodem i wojskiem·~. · il'N-~-. .....M -Anby·-'- Bagd-.r·n w ~-t'A.n.t • r.· :ratem, ooby <>ddafo IW ich ręce -0lbrzymi szmat proł. Wróblewski i Olszewski. ·· . .1..Aµlu;J, yvu ;ziuv 1.WU au ;.i."±Vi Przez skroplenie powietrza otrzymano w· 1abo-Uezą się więc ofieerow:i-e i m?ni~ a nakazał zbudować tryrmnfalne w:zgórza z swo- srodk<rwej i południowej Azyi. ratoryach temperaturę 193° C .• a przez skroplenie pmea, postępująe szybką, już d'Zisiaj rpoikat- foh 90,000 zabity.eh Arabów. P.o upadku eife- Na razie·. pozyskali) głóWnie pieniędzmi wodoru temperaturę tę obniżono ie,sz-cre o 60°. ny;eh dostarczyć może rezuiltatów. Jailro nader lll"'""~zueg-0 państwa Mon<mlów. wąle""'"'~ o 10'- szeików beduińskich z nad zatoki perskiej, Gdy w roku 1881 Wróblewski i Olszewski zdo.. · -,., o- • ~ "l,.,, lali skroplić tlen i azot. do skroplenia p.Qzosta:t. je-eenną inowaeyę naleiy zanoitowa6 ipo~więee- panowanie nad Bagdadem Persoiwie m Osma- . k>tórzy dali im bardzo p-OŻądaną i skuteezną sz.cze tylko ieden szlachetny gaz. Helium. nader nie pewnej ,filoocl godzin wykładów! drziejom nami, a dopiero w roku 1638 sultąn Murat pom-oo .p,ny poeh-Odz:ie. na Bagdad. W Basorze koszto"'my i trudny do ujarzmienia. Gazem tym za~ P-0lski, pf19ezem speeyalnie mają byó uwzglę-- <Jsta.teew.ie zd:Óbył mimo, które jednak już ub\v0T7;0n<> centrum· panarabskiej. propagan- . Jal.się Olszę.wski i w swych próooeh skropleniago dniooe ezasy Czamie"kiego, ~ólkiewskiego, odtąd niie ;nabral:o dawnego ma'Czenia. Lud· dy,· a wyeh-Odzący tam dziennik jest subwen~ doozedl do 271°, to jest do najniższej dotąd znanej Chodkiewicza, ezasy wojen wschOdnieh, in.su- n-ość okoliozna albo 'Wj7emigrawala, all>D zd.zt. ct.on-owany przez rząd angielski. _ temę;a~~ą gra.nicę uzyska! później holenderski rekeyi Ko-ściusTLk.-owskiei, Legionów Dąhlów· ezała, kanały nawodniające, które użyźniały Wątpió jednak moma, c:z.y ta proipagan- uez0tny, Kamerling-Onueo w Leyden, który otrzy~ skiego i wogóle cały <:ikires ·poroz-bforowy; ·l'.lb- ealą Mezopotamię W}'SChly, .Juib z.ostały zasy- da pociągnie masy arabskie. Arabowie cie- mawszy Helium w temperatu:rze~68° C., skrapl~ 1l8.dto znaoz.enie Lęgi'Onów po1skhili wspólezei- .nan.i:i i ealy· ten d-otychezas tak boga...., i cy- ~Ii się iZawsr.ie w .TnTem .pelnem równ-0u· ją<i ie przy pomoey płynnego woooru, posunął się l' . ..., •;y ~„ "4 wlaśnie o 3 stopnie ku dołowi. sny®-, jako kadrów tworzącej się armii. po].- wi]izowany kraj milen.il się w pustynię :pia~ prawmeniem, i wielu z nicli doszlo d-0 _naj- w ten sposób nauka przybliżyła się na cdle-. ski-ej i historya drugiego pulku piechoty. w s:OOzystą <>paloną ·OO sloń·OO. Dopiero w <>etat- wYŻSZych g<Klności w Stambule; zolnierze a· gliość 2 &topni od absolutnego pu.nktif zerowego i ·: ten sposób została nawiązana ląc:lillooĆ :t naij- nich latach ·pNed w.ojną rząd turecki r<np&- rabscy rwaliezą przy bÓtkU Turków walecznie ;niżej nie zdolala się posunąć. Wszystkie więc marne ni kn·e· • tr <l • da ~1-. · ó _,„, t .:n- dk • · .......,,. ~1 R ami i An l'k · do1:ąd nizkie i najniższe nawet temperatury na zie-­
'J:" ... ę 1 J:&zem1 a yeyanu wn.,.'W.L -czas w, 

1
.~ ws ępne p.raee u.ui· uporzą ·owania sy- l "J'•rwlU.e z. ooyan . g i am~ a w m:i pozostają jeszcze w rejonie ciepła. i w ~au~ kiedy ro dla podniesienia duclla w szeregach, stemru wodnego Tygrysu i Eufratu, w ?;Wiązku Tryipolitanii i -Oazach p<rlożonycll na zachód utrzymuje się powszechni~ pogląd, że do>tamt: do ·oficerowie legion.owi urządzali pogadanki i 21. ro~ętą budową kolei bagdadzkiej. oo· Egiptu powstała nawet 21broina <Organ.i.za- . granicy zimna jest mało prawdopOO.obnem. TaJem­szk6Hti dla -swoi•ch il>lnł·erzy, traktując ni~ tył- Literatura arabska upadla, ale język a· eya bractwa Senussich dla wypędzenia Angll~ niezy absq.lutny pun~ ?.ero·'!'Y staje się .ni.eosia._gat. kio o .rzeczach wojskowy-eh, ale i <> snrawaieh :rahs:kli rn}lllUJ'e no dziś dzień n.a tej same.j ków ~ Afryki. Niełatwo t....i. uda się syl"U1'skim nym ·a przez to i zimna n1e mo:z;na osiągnąć. · r r r ęr.t. • „ · Przy absolutnym punkcie zerowym, gdzie ko~ ojczysty~ o nadżiejach, jakie ehwiła ibieiąiea pm.estrzeni oo za Kalifów i używają go za• i anglelskim agitatorom podko·paó powagę się cf.eplo, mtaje wszelki rach drobin. T-0 ma<Czy, dla niieh, Polaków, moźe rolrowaó. W. :myśl xówno kooµowniey Arabii Sk;alis;ł;ej, jak Dra- Sułtana \\'Śród ludności mahometańskiej, któ- że w materyj ustaje ruch, .obja~ życia, to ~naezy. tych samych zasad, żo1n1erz,.poeta, Cyipryan w-O'Wie Libancmu i katolicy MaTQnicl. jest, on ra w rum widzi zaws~ jeszeze swoją duchowi- że przy tym punkeie na.sta;i-e śmierć m&eryi. Godebski, maz z kapitanem Paszk-0wskiim, ~esztą językiem świętej księgi Mahometan, ną gl'()Wę. W kaźdy.m razie ruiili panarabski · WJ"(la wali „Dekadę Legi-onową", gazetę ręko· k'°'ranu, i każdy Muzułmanin stara się z tego ofywil ·się obecnie -wskutek angielskiej p.ro­·piśm:ienną dla Wlnierzy, gdzle, obok populB.1"- powodu l'lim wlada.6. T-0 wlaM.ie wybitne sta- , pagancfy i bardzo być może, w z czasem -na· nyeh artylmlów W10jsirnwycll, zamieszezane by- :nowisko języka arabskiego :po:stan<>wila An· l bierze sily 1"07lpędowej i ogarnie wszystkie a-

f oliotony ni of oliotonowe. 
Na.pneełwko sensaeyi. 

Przypadek zdairzyl, że wlaśnie 
w doru, gdy do Rady Miejskiej 
wplya:iął ,„nagły ~i-ooek'' o środ­
ncb . .zmiarzająeycli . do usunięcia 
z ldinem.atog:raiów, kabaretów i 
t d„ widowisk i pokazów treści 
sensacyjno - kryminalnej i por.!1()­
grafi<'a.nej" teatr Polski v;y:stąi)il 
.z premierą. sztuki p. Londo.na p. 
t. ,,Naprzeciwko". 

Tego :rodzaja p:reruiflt'Y aą tu.„ 
zbędne., 

~owa Gazeta" d.i· 9 marea. 

Pr~ę Was, łaskawi ezytelruiey,, raczcie 
.zestaWlć to zdanie krytyka Jana Lorentowi­
cza z opini<ami innych w:ganów prasy war­•z.a. wskiej. 

„Kuryer Warszawski" mówi o „int~resu­
~ącej sutuce"; <>o :,konflikcie psychologiez.nyni••, 
o ,,suzególme cfekawym i umiejętnym rysun-
ku ~aei seenkz.nyc.b". , 

;iKuryer Po:anny" ~.chwyea się nieipo­
spohtą zręezn-0ścną S!Ltuki i premierę wczoraj. 
szą stawia "bardw wysok-0. . 

„Kuryer Polski" dostrzega niezręeznośei 
w r~bo~ie, ale w sztuce znajduje „i.roni-ewy 
ton Shawa''. 

„Godzina Pblśki" (wydanie -warszawskie) 
podkr~la ,,ini~terną arcytrudną dypl-0maeyę'' 
bohaterki sztuki i. f!Vartcle jej widzi -Pw. d~ 

loga-eh i ~targu psyehologiemym, oraz na<! 

1 

Chodzi o wskazanie, jak HUrawą moie 1 A pr.zeciez, jeżeli chrO<bi o grubą sensa.. wyraz zręlrŁllej i subtelBej robocie, która po... bye miar .. a indywidualna. w ocenie tak 'IJW. a· cyę, to szhuka Londona stoi o cale n. ieho .wy-·eiąga i poobł-ania": „Od ipierwszyeh scen - nej „&en'Sacyi kryminalnej". W sztuce, w kt6- iej od znakomitych 1.D:ziejów grzechu'' -- per· pisze p. Ioz - ezuje się majstra, który da ;rej eala p~a dojrzała artyzm, eharakter psy~ ly litera.ckiej Żeromskiego, którą tak się za.. dzieło nieszablonówe i artystyczne". <Chologiezny i cele etyczne, p. LorentQIW!fcz :zio-. c.hwyea ten - że Lorentowicz! I t. d. i t. d. baczył ty1ko seMaeyę kryminalną, która· pod- Cenię niezmiernie umysl i eharakter -pr-of. Pan Lo.rent-01Wioz Widzi w sztuoo ty!JJro pada nZ . po.cl . paragrafy, przygofowywane Baudouina de CO'Urlenay; ale proszę Was_ ~,dziwnie szarą pseudo „ sen-sacyę kryminalną'', p.rzez k<Hni'syę, mającą na eelu sanacyę tea- · pmeezytaJcie to, eo ten 6'Urowy autor „w "!" zbędną na seenie teatru Polskiego. tr6w, kabaretów i ltinemafograf&w~ o h o w a n i a wsp ó 1 cze s n ego, jak<> W powytszem zestawieniu ni.a ehodti mi Wy<>brakie sobie pana Lorento.~ na · st a ł ej przy c z y :ny z d e n e rwo w a· w.całe· o kwesty-on owanie esteity.ozneg<> sądu p. <Ełtanó'wisku eenzora. Wykreśli on wam w imię n i a" mówi o „artysty~nie szwankującej pOI> Lorentowieza o wartości sztuki Londona i to ~a.naeyi" sztukę, kitó.rej ~ą j-e$Ł uprawni<>- wieści" Żeromskiego, o sioczystyoh i barwnycJl za· pomoicą tak· !atwegG środka; jakim jest ne na scenie zdawna ®agadnienie wagi hono- opisaeh scen okrutnyoh i er0:tycznycli w „P o.. . przytoozenie inny.eh sądów. :ru lrobiety, która potknęła się 'raz w fyeilll :pi ·o lach." i w ,,n ziej a eh gr i.ee hu'', Pan Lorentomez m}mnje 21byit wybitne przez szal namiętności, oraz mężczyzny,. któ- które „wdrażają nas do myślenia obrazami: sta'howisko, jako em&tyk, a)Jym m1t1 od.mawiać ry zobowiązany jest. d-o dyski:ecyi względem podniecającymi, automatywjącymi lubletno~ć mógł' prawa. do sądu indywidualnego. tej, oo obdarzyl~ go mifośeią. Twóroo. oprawił i wszeteez.eństwot'' Ba! ewig-Od.ny prołesor Zresztą de -gu s Ub us n o n dis 'Pu- ~wo~e. zaga~~~itl-e. w ko~kt o treści zajmu- wspomina nawet o „„niby to ~tatiem niewin· ta ud u m. JąceJ 1 ważki ei: z okna mieszkania schadz,ki nyeh romansach Kraszewskiego"! Mniejsza tei o m~jł) :zdanie osobiste o ~o.jr~no_ spra ~cę. ?Jbr-Odni, o kt?rą P?dejrza~a Ch-ceeie leetrć kinematograf, kabaret i sztuoe angie1sikiego dramatu.rga, ciesząeego 
1
. Jest .kobieta nieW'lnna •• Co zrobić? Nie f)oWl&- teatr Pomyślcie zatem 0 leezeniu ealej Uteraw się wielką i sz.laclietną Ma.wą w awojej o-j- dzieć nie ........ to narazi6 . na śmiem z wyroku tu.cy!. · · · ·c~ ezyźnde. . sąd~eg«rh mh~~nął ~;wie:rl~~eeh-ki~ wydać Aie pomyfleie, gdzie są miary i kto bę-Mojem 2ldaniem: pomyiSł ~. jest 'WY" na J.u.p ·O~or 111esze~ę„.uweJ .u.oc an • . driie miernikiem~ le.karzemt :Bo„. nu:rie wzbro.. bQrny i efektowny - posiada smak gziuk Ji!ie Q to chod~, ezy to przeprowadrono nrcme będą ntwoey, l{raśzMv-skiego nawet na z tezą Aleksindra Dumasa (syna), przetran„ nndnie. 't1ZY . zręczru~ - ale. cey ~Ino sobie ooenfo kabar~ JaJio nie.I~HJiralne! - ptzYJ spon.owa.nyoh na t<m ironii Shava - ale prze- ob:ra6 dla s~y taki temat i w te1 konstruk- . k!t. @ . óok· dalem powyżej prowadzony j$St nud.n.o w trueh pierwszyeh cyi? Chyfod.ak! . . 1 - °?e~, o:eJ Jr kw~a u nas wy~dla tak a.ktaicll i w świetną brawurę pnec.hocW dt>< Ale, dl~ p. LorentoWI~za wystaxeza, że nagle~;~'·; zaleeone komisyj,, aby ~ektó--pi ero w akcie <>Statnim. N!ie ~nam bardziej n a tn· z tH I w ko ko-goś ~mord'O.wano~ a ;e śrOd1d opracowała jut na Jl8.St~e pogie-n,iezręeznej śród niezmiemie zręcznyeh sztuk! .choć -0 :em :1 &ztuee ~ówi ~1ę p~lslówk~em, .thenie.Rady ·MieJskiej~~ . ć, . ·. . • St'etoniusz opo-wiada z :P-Odań, że w cyr- eh<G6 . Alti morde:rca, am zabity, ani podeJ.na- . .·.· :rr d · 1: d • . tak J>t~• 71,:ie ··~ jaJi ku ·Rzymskim za eza,sów Tybery11SZ8: sloli na, nie.~stępują wcale - eheó 111ee2 obra- . Wig ~ie. u· :u.e · · ·. , ··. · . przeszedl po lin1e,. I wierzy w to. Ja widziia- ca si.~ w dyafo.gach -dyskretnych o treśei etr-..... W,; .· ars:z;awi_~~--" · ' · · ,...;~ ~ · ~:c·e.~~g~e~ .. -0f~a :!~~ski~. g~ .. 'l.=ch: I·~ .. · .. s~.·&.le.·~ .. u~Y~~j~~~~~:~~ .j.~.·· t. i1·8·:·lk·
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l)zi:ł kobiety. 
: XtroJn ·.kobiet nulskich ·w cunco JEoiclłnńskiei. 
, . Kobiety p.o1skfo w epoee . Jagiell<>ńskiej 
.nawet· w najzamoiniejszycb .domach. ubiera~. 
)y się ~. ~odżieunem, prywatnem życiu nad· 
r.wycmaJ skromnie, loc-z schludnie. · 

Gdy ehvdzilo o rep.rezentacyę rodu, pod­
.czas wszelkich a dość częsty0h uroczystośd 
·Jl'Odzinnych, matrony nasze występowały nie-. 
.•,~wykle strojnie i wspaniale. 

Jłl'ajpowszechniej używanym wówczas 
.strojem kobiecym byly suknie bądź to z. jed.;. 
!Wa bneg.o adamaszku, bądź z najcenniejszych 
'łlksamilów weneckich lub zloiolitej materyi. 
. . Szaty te strojne i sute obszywano drogo-­
·~ennymi kamieniami, perlami, lub piórkami 
'mrusiemi. Długi tren szumiał Po adziams.kich 
•lk-0biercaeh. rozesłanych po posadzkach. · 

Na ..suknię taką zarzucano, wleinie oo 
·ipory roku, albo rańtuch, czyli oberenek, ua­
.zywany także ormantel; bywa1 on z rozmai­
tych materyi -:-- letnią porą z eienkiej weł­
nianej, niemal ealikiem przezroczystej, ·P'O brze--
gach przetykanej zfotem, w zimie. lub jesieni 
!Z aksamitu, a u mniej zamożnych z najp.rzed­

. niejsizeg{l sukfonka. Noszono również krótkie 
'.szubki .. przepyszne z purpury lub aksamitu, 
•cenne.mi futrami, sobolami lub kunami pod­
bite, albo też· gr-011„ostajami, ob.rooonymi · na 
:z.ewnątrz. 

·, Stanik snkni, ksztaltem przypominaiący 
[f.zisiejsze gorsety. zazwyczaj hafto·wany byt 
~lotemi nićmi, albo tez takiemiź drutami ści­
śnięty. 

W pasie suknia byla ściśuięi:a ,,tkanką" 
czyli tak :z.waną obręezą (tkanka czyH obręcz, 
pop-rostu pas, niezbędna cizęść ówczesnego u­
bioru niewiast od czasu Bolesławów aż poza 
rwiek XVI, dopóki nie wynaleziono i nie u· 
idoskonalono nieznany.eh przez tamte czasy 
gorsetów). Pas taki, zazwyczaj zloty lub 

. -srebrny spinano na arikiel e:zyli klamrę per­
fową lub dyamentową~ U pasa wisiała nie­
,~będna podówczas ta;;;zka (tajstra, torba, ka­
iletka, az do wieku XVI - w wiekach XVII 

·i XVIII nazywana konsyderatką, którą no-­
szono także na wierzchu sukni i dodawano do 
niej balsamkę, · to jest flakonik z płynem pa. 
iehnącym, zamknięty. na złotą przykry\Vkę. n 
tui przy nim zwieszał się· mniejszy wore0Zek 
na od-dzielnym łańcu~zku. Woreczek ten, w 
formie torebki, był symbolem g11spodyni, a 
clnwano w niej kluczyki i pieniądze. Torebki 
!f('rbiono przeważnie z aksan1itu, wyszywano 
tperlam4, spinano na złotą klamrę i zawiesza„ 
nc na zlotym łańcuszku. 

Prócz tego niewiasty polskie oo;dabialy 
s1ę mnóstwem klejnotów i kosztowności. Na 
rękach noszono drogocenne manele, na pal­
cach grube, brylantowe pierścienie. Do ele­
gan.cyi należalo aieby · szyja zdobna była w 

. gęsty rząd pereł, albo korali, lub też w tak 
·z'\'ane ,, wieszanie", zrobione z czystego zfo„ 
·ta. wysadzane perlami lub brylantami, za­
. !II!.ńczone sercem, wiszącem. na lańcuszku, al-
bc jakimś symbolem religijnym, naprz. Je­
zus - Marya, albo wrei>zcie symboUczną ouLD­
bą mitologiczną. 

Strojne i gustowne było również przybra­
nie glovJ.;" Przy uroczystym stroju nlewiasta 
\IK'Jsk" mi;ila na gtowie rycerski kołpaczek 
scboli lub gronostajowy, oz<lobiony brylant{}­
wą: spi.nką i barwnem piórkiem, albo też mi· 
stemy birectk (,ibiretek z perełkami a pió­
reczko za nim:'), haftowany zlotem, albo na~ 
rę&:zde k<0rÓnkę z brylantów .i złota, co bylo 
n;iv<lą, pozostalą jeszcze z czasów Boleslawow­
-~kieb. · 

.. Up.rzytomniwszy sobie w całości strój ··v.ry­
fej rp1sany. można sobie wyobl'azić jak wsipa­
niale wyglądały niewiasty nasze pooczas ga­
il'Owycb ur~>czysfościi i obeblK.!6w. 

Męiuwie ruetylko, :ie na przepych ten ze­
rzwa!ali, lecz o·wszem ·- sami d-o niego zachę. 
eali swe żony, były to bowiem · ezasy, w kló­
rich bez błyszczącej wystawności nie pojmo­
wano wyższego w społeci.eństwie znacz.enia. 

Nie moi.na też brać za zle kobiecie,jeś1i 
;Pó>Siadając ku temu odpo,viednie środki, mia­
ła stroje wykwintne, podnoszące jej piękność, 
a.· używane w chwilach st{}sownych; można ją 
tylko po-chwalić, że dbała o swDją piękność i 
starała się zachować ją jaknaj<llużej. 

- Nie mieli też nic przeciwko te,rilu i przod­
Jkowie ·nas-i i mUy,m na tó pa.trzeli okiem. 
,zwyczajem ówczesnym było r6wnież,. że nie­
W1asty poI:;kie swe 4pteezki i gotowalnie zao­
patrywały we wszelkie go<lzf we środki, do 
ntrzymania piękn-0ści sluią:ce. ·. W powszech­
mein użyciu .byki wonl"rZas sławna larendogra,: 
ilctónr miaht być nietylko cudownie skuteczną 
na ult"Zymanie piękności, leez i starzeją-cym 
eiię niewiastom przywracala pono utraoone 
wdzieki młodości. 

Oniśane kosztowne stroje używane były 
przez ·nasze pra'habki tylk.o. podczas wielkich 
gnlowyd:t ui·oczys1ości~ które przytrafiały się~ 
zale<lw!e kilka razy ·d-0 roku. · 

' · \\lsp.Omniane swty f ktejMty znajdowały 
eię nfasie ··w wielki em Poszanowaniu; raz 
nn:hyle; nie tylko wrstarc:taly .dla pie.rW!i!zej 
wfa'iciefolkLna cah żypie! ale przeehodzily w 
spwi.ciźr:Je n.a córki i wnu.ci.k.i nawet w do­
tuac,b. $.1{łfowskicli, 

„. 

tłOTJZlN-r 

Sukn.ie i kosztowności matka z,azwyczaj 
r-07.>dzielala pomiędzy swe córki, wyehoo1..ące 
za mąż, tak, ii stanowiły one zazWyezaj. ezęśó 

. wypra\\J'. 
Wyprawy za owy.eh czasów nie bywaly 

bogate lecz za to dostatnie i obfite. Istniał 
2;Wye.zaj, że dopiero mąż pomnaża! wypra1i;ę 
swej małżonki znaczniejszym przyV\riankiem. 

Mimo stosunkowego przepychu i bogactwa 
w 11roczystyeh str{ljaeh, kobiety polskie w d-0-
mowem źydu nbierały się skromnie i prowa­
dziły pracowity żywot. zajęte sprawami go­
spodarslcieml i tro-skliwem -wychD'Wtl.niem 
dzieci. 

Dopiero wiek J{VII zaez;.,rna wp.rowad1Zać 
w oby-czaje nasze niektóre szkodliwe wpływy 
z Zaebodu. 

Najlepszym dowooem cnót i obyczajów 
naszych w wiekach średnir.h Jest faktt że 
rzadko na<lzwyczaj spotyka się w źródłach hi­
st·ocyeznyeh wzmianki o nies.zczęśliwyeh mal~ 
ieństwach, zdradach małżeńskich ł t„ p„ c-0 
stanowi ch1uhę i zasługę niewiast polskic.h 
owych czasów. 

\.Jxkazów~l ngrodnhmi na marzeu. \ 

Ogród <'iwoeowy. Oezyszezac dnawa z &­

wadów, skrobać pnte i ga!ęzie gruł>e, wye.iaulć suw 
ehe g:.tlęzie bar<lw gładko; przerzedzać kzyrony z 
gałęzi zbytecznie zagęsuronyeh. Odmładzać <trze.. 
wa stare, przez przycinanie k<>ńców gałęzi. Rozpo­
cząć cięcie drzew karłowych, formowanych, rozpi­
nać na drutach i rusztowania.eh specyalni& . pny­
gotowanyeh. 

W końcu ma:ra \vyf ątS winorośl z zimowego 
zadolowa.nia, pozositawić na ziemi bea1 rozpinania. 
aby przyzwyczaić do powietrza. 

Z brzoskwiń i moreli z.djąć słomę, jalowiee 
lub gałązki świerk<J<we poz.ostawić. 

Drzewa owocowe stare i słabe, zasilać kompa.. 
st.em, nawooarni ludzkimi rozcieńcz.onymi. lub kai­
nitem i nadfosforanem. Na drzewo 15wlel:nie, dać 
B funty kainitu lub 2 nadfosforanu. 

Pooób.nie iasiiać agr~ porzeczki i. maliny. 
·Porobić -O<lklady z agrestpw, sa<lronld porzeczek. 
Sadzić drzewa owooowe i krzewy. Przygotować 
gałązki· do . suczeipienia drzew owocowy-eh. 

W końcu miesiąca zrosić jabloinie i grusze roz.. 
. !Worem aiarezanu miedzi (1 funt na 100 kwart 
wódy. Zakładać w dabizym eia,.gu · inspekta, tobie 
wysiew rozsad późniejszych; rozsadzić na miejsce 
siale ogórki. melony, arbuzy. 

.R.rzebierae warzywo w piwnieacll, pl"'L.ewi-e­
trzać. 

W o g to dz ie o z do b ny m i kw i at o­
wym. ·Obcinać. formować i wymtadzać drzewa i 
krzewy o7ldobn~ za wyjf!tkiem krzewów . kwitną· 
eych na wi'{)$nę. 

Odkryć róże z zadofowa.nia zim<>-wego, i po­
ciąć już ostatecznie, zasilić nawozami eieklymi. 

Przekopać trawniki. które mają być na nowet 
siane. jeieli to ·nie bylo uskułecz.nionę w jesieni. 

. Przekopać z nawozem kwiaty i kwietniki. 
W inspektach mnożyć rośliuy . potrzebne na 

klomby, z siewu· i z sadw·nek; jak pelargonie, 
fuksye., helfotropy. 

Prze.sadzać rośliny w eiepl.arniaeh i pokojach. 

Leon Kołaczkowski. 

Rozmaitości. 

Uajna a nerwy 1ł~b'.eGe. 
.Znany neur-01og, dr. Albe•rt Moll, mial prz-ed 

kHku dniftmi w Berlinie odezyrl: na ten temat. 
Ogó1ne wzburzenie skUibkiem woj,ny - wyw!r 
dzH rnię<lzy innemi - wywarlo ws.frz.ą:sająey 
wpływ na nerwy zarówno mężczy;m, jak k<r 
biet, w każdym razie je<lna•kow-0ż kobiety w 
zna.Czniej.szej mierz-0 z()Staly, pop.msitu zrewol­
towane. Pole dziafa.nia kobiety l'ozwinęło s·ię 
nagle~ p.o ozęiici zaś uleglo zmianie i kobiety 
dopi:er-0 preystoS'Owywać się musiały do unie­
nkrny-ch warunków. Jeśli wpływ wojny na 
ne.rivy kobiety ma się należ)~cie ocenić, należy 
uwzględnić poza p'facą zawodową olbrzymie 
mnóshvl() pracy oocjaLnej, trudności aprowiza­
·cyjne i t. d. i t. d . .,,... Bio•rą-c w rachubę eierpli­
wooć i wykwalość, z jali:ą kobiety Z1noszą wszy­
stkie. ud·ręki W·Ojennego silanu, jak ooe n:p. mi­
mo chwU{1wy.W niekiedy wybuchów gniewu 
-cierpiiwie w.ogóle walczą z 'l:!rud•Il'ościa•mi wyży„, 
wienfa, kfopo·c·zą się o nabycie środków ż.yw­
n·ośeit ._ t>0 powiedzieć \Vypada, że kobieta 
wy.niesie z woiny ogro:rnny zy):)lk dla calej swej 
przyszloścl, zy.s.k, krl:óry okaże się dopiero ptt 
lal dziesiątkad1, a będzie bez poróW'rrnnia 
większy otl sz.kód, wya-z.ądzo:nycll nerwom ko--
biet przez woJnę. · 

8u.knie z pap:eru. 
Na tyczenie francuskiej akademii nauk 

pewna Jrańcuska fabryka papieru zajmuje 
się wyrobem papierowych :materyi, celem u„ 
iycia ich na ubiory. Z tego powodu „Mlner­
:rnu pisze: uJł{k wiadomo, papier chronj do­
slfonale przed , zimnem, a nowe usilowania 
fabryczne pie tylko wytw-0riyly miękki, przy. 
1egająey . materynl, ale nawet i nieprzema~ 

· kalny, silny i trwaly'1• ·Powodzenie t-0 wzbu: 
dza oadzieję, że posia\viono jui pierwszy krok 
na polu nowego przemysłu~ i !e ciepf e; lek­
kie, a nie drogie ubrania z. papieru nawet w 
.czasie pokojowym· d-0znają ti:\ilego przyjęeia. 

„ 

P o n s K' l. 

·»ział ekono iczny. 
Giełda warszawska. 

Papiery procent. f TRANZi\KCYE: 

aa10 Ohlig m. War-
sznwv z r. 19lf:i 87.25 

ff'tr, Uhli~. m. War· 
s:>:awv z r. rnrn -.- -.-

List\. za.st Ziemsk. 
<Pt, 010 • • •. ~ 87.75 -.­

Listy zast. Ziemsk. 
4 ':110 • • • • -.- -.-

Listv zast. m. War--
sża wv 5 % . . 80,10 so.20 

Listv zast. m. War~ 
siawy 41

/ 2 °10 • 1 -,- -.-
Renta • . • • ~ -,- ..... ,-
1.% tn. Łodzi . • -,-

Ma.rki robiono 41,65 do 41,80. 
Korony 24,25. 

~- ", 

-.-
-.-
-.-
~.-

-.-
-.--.--.-

Bel'lin, 21 marea. - ótrzymane wiadomo5ei po. 
Utyeine i, eikm:wmiczne wywarły na uczestnikach 
giełdy pomyślne wrażenie, które wyraził-o się prze­
ważnie w mp.cnej tendencyi zasadniczej. Na rynku 
rent kurny utrzymały się. Pieniądz na kawe żąda­
nie SH % .• Dyskonto prywatne 4.5/s% i niżej. 

Rer-Hn, 21 Marca. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraCim:ne: 

21/llI płae. żąd. 

Nowv-York „ 5.92 il.S4 
łiolandya „ 240.lh 240.11. 
Dama „ 16'1.- 1flfl.1t2 

Szwecya „ 173.3/ 4 174.1/4 

Norwe11ia „ lf\8.i' 169.11 ~ 
Szwa-carya „ 118.118 119.1 r8 
Austro-Węgry „ 64.20.. 64.30 
Bułgarya 

l!lł 
79.1118 80.5/a 

Turc'.a „ 20.45 20.55 
Hiszpania 'Ił 125.1/: 126.1/2 

LONDYN, 16/3 15l3 

211;• Konsole • • . • ~ . 5'!';.5 / 8 52.s', 
5°10 pot. ros. z r. 19~'1 • 81.- P.0.1111 
~1112 poż. ros. z r. 191)9 -- 73.-
Pierwsza ang. poi. woj •• . 86,1f4 86.11, 
Druga „ „ „ „ „ -.- -.-
Goldfilds . . . . . „ . 1.87 1.37 

61dda paryslła. 

PARY1:.1 111~ rnn 
P.°fo renill frllnruRka 61.10 61 ex 
5°10 pm~. francuska . 88.15 s:i.10 
3° 0 poź. ros z r. 1896 -.- 54.-
f;D/o „ „ z r. mos . H~.50 ~2.-
Ranque de Paris : 1010. -- 10'JO.-
f're<lit Lvonnais . - 119~- lHJt-
Union Parisienne ~.- -.-
Baku . . . • 175J.- 17i\O.-
Hrillńskie . . . . . 4.t~.- 415 __ 

Lianozow . . . . . l/:H,- 4'H.-
Mal<'eW; . . . „ . 6.?0.- 610.-
Nafta. . . . 470.- -~~ 
Tulska fllhr. nabojów. . L19o.- 13~.o.-
Len.'1 Hold .• . • 55 __ -.-
Goldfields • . . . . -.- -.-

Kursy dewiz. 
Pefl'rs"ur·g 6/3 8/3 

1 O f. s;z terl. . . " ,; 144.- 14'l.-
!Off frnnkńw fr. . . . . 52.- 52.-
100 rrnnków !':7.Wałc- • . 61.- ni.-
100 kor. !'lZwedz. . . 90,- no.-
I no kor. dtińsk. . . " 84'.- 84.-
100 lirów . . . . . 4"> ...... 4'1.-
LOO cruld. hołend •• . . • 12~.- 124.-

1 dolar • . . . . . 8.2 3.2 

Amsterdam. 19f!J 1711 
Czeki na flerlin 398) ::19.Ml 

„ Wiedeń . . 2'.'i.- 2·.015 
„ „ !='zwnirarvę . 4~."25 4!7125 
„ 

" 
Konenhag-ę . 70.9'} 70}i5 

.„ 'lf 
Szt<'1kholm 7~._70 73.60 

" IJ NOW\ York . 24~.- -.-
"' "' 

Londvn . 11.q1•14 11.-l*/4 

"' 
„ Parvż . 42.50 42.50 

Zurvc&. 
. i 

1911 l7(l :,•. 
Czeki il!! Rerlin . ,• an.- 79.'lO 

„ 
" 

Wierle~. r>t- 50 l:l5 
„ 

" 
Am~teroarn . 203.- ao1-1.10 

" 
„ No w\< York . n,04 !'i.05 

„ „ Londvn • 24.0Z 24.<14 „ „ P„rvt. . •' 86.~5 s~.~!'i 

" " 
Medyolan ... 64.7'0 6:i.50 

Nowv York. 1913 1713 
Czeki na Rerll n (ft v.) . 59.- 69-

" " 
PllrVi (ił v.) 5.9> s.s'515 

" " 
Londvn ('li) ć11.) • 4.11 4.i1 

„ ., telegraficz. 4.7650 4.7650 

Parvt. 1Ml H/3 

Czeki n~ Londvn 2V'9 97.79 

" I> Now•• York . 5.8350 Fi.8350 
„ 

" 
Petersburg . • lti ·.- 16:?.~0 

„ Wtochv n.5o 75...-
„ Szwaicary~ H6.- ug_-

„ 
" 

Madrvt • • {\->.~.- fi.?l.1'.if) 
.,, Am!>ierditm . „ 285 ...... 235.-„ 
" 

.Danie • . Ha.- l6"'·D0 „ Nor-Wegi~ . 167.M 170M „ 
" 

Szwecyf} •• l'l:MO 1'1J~O 

ffan\-notv markowe. „ i"l'l.75 
Czek.i na Amsterdmn „ R7fł,!)I} 

„ Szwai<~rvP • • 1'47.-o 
„ „ pai\stwa Skan.dyw. • 2'11,50 
„ Sofia . • • l:H.-
" „ Nowv York 8.6i 

Banknoty molowe • • 808.-

Czeki 

" „ 
„ 
„ 

Londyn. 

na Amsterdam,~ mies. 
„ ~ krótKie 

Pary±, 3 mies. 
, „ krót:de • 

Petersburg, krót:.;ie 

15!3 

1!?.-
1UH5 
2S.17 
27.i3 

1.!H,-

1'7J3 
l!'i'>.75 
an.SO 
1~7.:fiO 
261.50 
121.-

&M 
. 303.-

18)3 
12.-
11.83 
2-:.i.t1 
27.::B. 

110.-

Redaktor odpow.: AJt>ksander Bieliński. 

Druk i nakłat Wydawnictwa ~'.ils~ie A. łU:IE:UL~K! 
i G. ZUl~U .VSKl. 

er me.a .... 
OBWIESZCZENIE. 

1 Miejscowa eesarsko--niemiecka kasa peli· 
ł -cyjna, Spacerowa 14, przyjmuje zapisy na Vl 
i niemiecką pożyczkę państwową. 

Cena pożyczki wyno<Si: 
za 5% J»)życ;zkę państwową przy tą; 

daniu sztuk 
za 5% pożyczkę państwową przy 

wniesieniu do księgi długów 
państwowych 

za 4~1 % asrgnacye skarbowe (wylo­

98.-M 

97,80 M 

sowane po 110 - 120%) 98,- M 
Szczegófowe warunki zapisów na pozyez; 

kę są do przejrzenia w ka.sie policyjnej. Zapi· 
sywać się jednakże można na każdą sum~, 
d·z!elącą się pn:ez 100. Zapisujący się mogą. 
począwszy od 31 marra r. b. w każ.dym czasie 
wpłacać przydzielone im sumy calkowieie. 

Ob-O.wiązani oni są zapłacić: 
30 % prz.emac:wnej im sumy najpóiniej ?7/IV :r. b, 
20% „ .,. „ 24:v „ 
25% „ 

" 
„ 211VI "' 25% „ 

"" 
„ 1s1vn „ 

Kto się zapisuje na 100 marek może 
wnieść je d-opiero is lipca r. b. 

Pożyczka wojenna znowu nastręcza bar­
dzo wygodną lokatę kapitałów. Za pewnośf. 

· ręczy państwo Niemieckie • 
Również i mały człowiek moie swoje pie 

nią<l.z.e ulokować za dobrym procentem ahso. 
lutnie pewnie. 

Łódź, d. 14 marca 1915 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pnli1;yi 
podip. Loeh.ri5. 

OBWIESZCZENIE. 

Dla ohszaru general·gubcrnatorstwa wa.r-­
szawskiego postanawia się niniejszem: 

§ 1. 

Nogi bydla mgatego (wo?ów, krów, by> 
ków), oraz baranów, bitych w rzeźniach i in· 
nych miejscach uboju, są niniejszem zasekwe 
strowane i nie mogą być z rzeźni oraz innyc'b 
miejsc uboju usuwane. Sekwestr ten dotyez:s 
kośd tak poniżej przednich kolan, jak i poni 
iej tylnych skokowych stawów . 

§ 2. 

Zakup kości po et.mach, kióre będą; oglc 
szone w rzeźniaeh i innych miejscach uboju. 
uskutecznia Wydział surowców woiennvch v: 
Wars·zawie, gn{ach Banku państwa,' lub ·asob;;c 
przezeń Thpoważnione. 

§ 3. 
Kfo prze>kroczy nin!ejsze po;5fanawienie 

lub bfidzie do wykroczeń namawiał, albo pod­
burzał, będz-ie na \vniosek vV~·dzialu surow­
CÓ\V wojennyrh karany wi\'.z:ieniem dCI 5 lat 
lub grzywną do 10,000 marek, lub k:~ !F>Hiesk 
obydwie kary jcdnoczefoie. 

§ 4. 
Postanowienie niniejsze nabiera mo.cy :& 

chwilą ogluswnia. 
\Varszaw.a, 20 lutego 1917 r. 

Gencral-guhernntorstwo. 

U w ag a. Nogi winny być ai do samej 
pod;.;tawy rogowej orzyszewne ze skóry, iy~ 
i czeflci miesnych. Należv to uslrntcanić przei 
par~enie w"e wrzącej w(~dzie, unikajtlC bezwa· 
runkowo gotowania w takmvej . 

Cenę zakupu ustanawia i;ię na 8 fenigó'' 
za funt polski. 

onwrn~ZCZENIE. 

Trzeci kur:; nauk dla średnieh urzr·dni· 
ków administracyjnych w Warszawie rozpo·cz, 
nie się w środę. dnia 18 kwietuia i tn.vać b~ 
dzie do dnia 14 lipca. Nauka odbywać się bę-
dzie za dnia. · 

Warunki dopuszczenia! sknńezony 1s~t~ 
rok życia, świadectwo dojm11n~ci oo naimnie~ 
6·klaso\\·ego średniego zakladu nauk~wego', 
brak ułomności, która wyldueznJnby dowt1lne 
dysponmvanie kandydatem na slui.bie publi· 
C·Zllej. 

Op!ata wynosi 25 marek. 
Podania o pr7.yjt,'r;ie należy sklada~ w za 

rządzie Kti:rsów, Kn1kowskie·Przedmieśt'ie 3$~ 
do dnia 31 marca. Do pndn n ia nn leiy dolącz~·c 
krófai życiorys i świn11N·twa wzgl. kopie z o.. 
lrzyman.ego. W.J'ksz.ta.lcenia. 

.1. Iilerown.ik kursów„ · „ · 
' .; 
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Czwartek, dn. :!2 marca, o g. 711,. w. Piątek, 2.S marca r. h. .o g. 71/, w. Sobota, 24 .m~~ o. go z. 1 P J>O cenach znitonych 

I o . Łiutż!I Cegielniana 83. 
8941-30 Komedya w 5 akt. MoUEł'B'a. 

ZA WIADOM.IENIE. 
Po wprowadzeniu jednolitej taryfy celn~j dla 

eałego obszaru okupowanej Ro~yi, rozszerz~liśmy 
naszą działalność 11ksped1cvJn1M~elną r6wmeż na 
· eksped:vove w granicach kraju 
i przyjmujemy tr~n1sportnwanle towar6w do 
wszystkich stacyj Królestwa Polskiego. Utwr 

I Kurlandyl, 
z ubezp1 eozenłem od kradzieży, ognia 

i t. p. po nizkioh stawkach. Wszelkich 1nforma.oyj 
co do stawek frachtowych, celnych i t. p! udziela ... 
my bezpłatnie. . • 
. Błem. ·ROI. TOIMZYlf WO Tr1nsuort41 I ŹBUIDUI 
4~W-1 · C@ntrala we Fmkfurc:e n/M,. 
Oddziałv: f9 IODZI. Spacerowa 27, w W1nzaw11. Zielna 22, 
w Rauszu, Biatymstok111 w Skalmierzycach, Toruniu, Granicy, 

Szczakowei, Prostken i w Eydtkunach. 

ł W)borowa ·od Rubla. za fun-t, 

0 KARBID ~a kop. ront. 

~SZMAL EW I CZ A, Łódź, Poł1d1iowa 8. 

MAGAZYN OBUWIA 

J. Kl AUZYI 
Łódż, Cegłelnlana 24~ 

Rekord najnows~ych fasonów 
i trwałego wykonania. I ebstalnntanh 1m1ktualnniól! 
Duły mybł1r na składzlr. Boy stosnntrowa niskie. 

O G Ł O S Z E N I E.' 

w ~ażdei wysokości na interesy przemysłowe, 
handlowe, rolnioze, leśne · _ 

dostarczam pod dogodnJmi warunkami„ 
Zgłoszenia pod .,,A. Z. 27", do admin. „Godziny 

Polski". as1~ 

Posnav ł uran. . 

!iii •. - Ili 

OZY1JTOC18 Io uno Złota C•as~ka 
dramat w 5 aktl J. Słowac-kiego. ' - ' """" 

dramat ws ait.,; Przybyszewskiego. 

Blmł;O JJZIENNIKOW __ 

ISZ SKI, awa 
Stary Rynek 27. 

'.R.eprezent~nt „Godziny Polski" na Mławę 
i okolicę. Prźyjmowanie prenumeraty. D<r 

. starczanie f)isma do domów. 

'' 
• yzname 

lgi rgińskiej 

' . Sprzedlł t k1u10. Do1li!t11111 ro1malt1. 

ł łł&iBU ma handłołąGJGbł · 
lattaisn łrńllłol Kurintahis i aiaz]l 
Z l'lOWodą likwidacii interesu n"!-

1 
kv~ mnina ba,dH fiłnło ró~ne 
resztkt Szewiotu. Bostonu 
Noa_gi, ·oadnklna meskie i darn­
~kie ubrania ł okrvda. także 
r6_ż. ne tai_._~i....:.-tow!lr ", a_ bl.uzl<i, bar­
chanv letnie 1 zillJ°'We iak r6w-
niet ·chlM_ki. Htli. DL Wł1'Htu!1Ui 
40, m. 10~ front. II . piętrn na 
ara.wo. Beny :dałe. 4573-10 

Akuszerka 
- 11.··p1plkowa, -
z dyplomem €es. Ak. w-Peters­
burgq,-praktyktiiąca 25 lat, przyj­

muie od: 12-5. 
Łódź, Piotrkowska 132, 

w PQdw., l wejśeie na lew~ Il p. 
, - -. •na prawo. .!lou4-10 

Ł1~nn mimkani~ 
sldadaiące si~ ; 6-1 'j)oko1, z 
wszelkiemr wvl!odami w 1ei:msvm 
domu poszukiwane od 1 h~ą. 
Ofe~ dod .A. Z. 4' w admnn'J> 

stracyi nisma. 46"0-1 

~ -·-Ouże xzanie do 

wv ania! 
;......I~•-.----Wiele milionów marek ::: 

nv1l1 w nią11nhmh1. l'fat' Z!'U'H 
lin r11kt z bardzo matJm l'YzY· 
kilim. Nie traćc-e nadziei orE>d·. 

~i~~~c:?; dniouo maiatkuł 
Hlllnlt11r' trl;s '1-ej kl. dą~lenle o! Z1 

IUU Ju i)Jlu m!U"ca do ~i;ro kwietnie 
helr!ł 5-eJ kl. cłqgnienle od 1t 
•l 1i>l\ą . l<wtą,'nłe do l-go majll 
t111'odcn·_,1vi1 S..e} kl. cią:tntenie od 12 n u -41l\i ]twiet1>ła do 9--go maja. 

Każdy 4l'Ugi loa WYfl'YWlł. 
Takie motn.a 11rad tef. za SO kcrp. na 

cały ~ takłe n.a dniówkę. 
Wę111nk1 1-ej. -kl., Ularuaw1-
ka 3-ei kl. i Pnusłf1 4-ei kl. 
W •1u1Jwłększym kcn.o P. Jatk~ 
eesyonowenym lum-p• n.Ir k 2łł 

to!"Ze 1oteryłnym Ulm~OW! 8 .. Il. 

Licytacya przymusowa. 

. _... 
dl 

J ~ncoli'ta adwo~~c:ki biegle P,i)'O- BrlJHTD opałowe W S%Gmn!<:h 
l\u O szącv na maszyme U IAIUH brzozo we lub sosnowe 
potrzebny (Wschodnią 15~„ 06· wago_~y dost uczy J. Orze­
_________ 46_2_4-_8 winslti

1
• Widzewska 91. 463d-3 

IJ ·1 3 pokoje, kuchnia zaraz Z!lg)D~ P_ .. assport niemieek_ł•; ..,,._.' 
li . . lub od kwietnia do _ wy„ i.a dany w Łodzi, na 1m1tJ 

Afml'llfor:lta. MafYa Kubicka p~ł- naJ~a: Orla 16. f."lgo......2 Ireny arC!ewslciei. 46&o-li 
ł\łlłl!U ł\ - mu1e. tóili, Piotr­

kowska 1~9. m„ 7:.. ł.603-s 
_,..........,_.. ____________ ___ 1l111·ln:1t pasiport niern_!ecl(i„.Wfi. ~---.· 

Z - IJlły Ił dany w todz1 na tmł 
. a;ubrona dmkumant1. lgoacego Do1>ickiego. 46l'l6-t.· 

nili z dług!>leftlią :pra~tyką, C"l'~P w. to'!a,fzy. stwie łódzkiem RtttfHU s-ię przed nabyciem . , 
M!im'ilfllPł·olk!ł :francuskiego u~ Ul w k11a1u i zagrąmc:, w Knnn1·n ~tare, sz.tuane ięby, cał~ lhn~u tyć, trzeba ~ustownie u- \fa auyu nast~r.miąeych wek5łi: ort · · k' 
l1U.UIJ&YU u u dzieła w kompie-- 01erwszotzęttnyc;b zakłada~h O· !tli 'l' 1 połamane ora s~ięki branym bye. A gdziet gustowne Kuperberi, żyroFr-enkel rot H5, ·.'.a·11·11f• _paszp. me~iec 1' .w.Y.._.•~ 
W.eh_ lek.cyi gramatyki konwersa- grodniczych handlowych i pry„ i :iloto„ Nowo„_ Cegielniana ND 10, zamówić ubranie., dobrze.skroio· Kuoerberg, ~yro Lis rbl. 201: " ił dan-y w Łodit,11a. Httlll 
cyi 1 literatury za -B rb. mies1ę· watnych. Obeznany 21: hodowlą. m. 18, Michał Knn. Urzędowo ne., zgrabne i tanie? u, FranciszkJ :iolarz, żyro Lewin1. rbl. 83 k. 415, \"Aar,Yąt\01 Pal>iartowskiej. 4.SH•ł; 
cznie. Adres w administracyi „Go- nasion, warzywnictwem, prowa- dozwQlone. 4ao8-15 KlinowskiegQ, t.ódt, .Piotrkow. Sz!s.ło, tyro Wieruszewski, rlH -~~~...------............ 

. dzmy" 4~52~10 dzeniem szkółek, ogrodów owo· s.ka 163. . '539-l 70l Sswarcba.rt. żyro OrQ~ma.1'1• ·._·_··.P.-·-• __ a_.s. z.p .or_t ·". ie:u. iedd, .w_.-r-~J 
cowycłl i hodowląkwiAtów, pro· ll~ti'l·JDJ d.o pisa .. nia ;rosyjski_m rot. 451 Ki,~rman. tyr:o-- K.,m -tdan,y w ł.iQJlJ, na uni 
wad.:eniem - siklarń i parków, .iiu~.11 lu„ polskim pismem rbl. 800. Mprgenstern, ·tyro si~ d ka.f 

POSQÓO bardzo kon::ystną, otrzy· posz.uk.uje -posady w WH}kszym kuouję. Adolf OoJdberg, Łódt, resżewslti rbl. 200, Brąlls~i.' - Fi m:na. ork . -ta -wł\ -
' :i_na maturzysta ftlqlog, ma1ątku iiemskim. uf... :.ogroa· R d '~- I! 45'3 _A Lokale. ro '.l.ic:btenilerg i:b. 1?i1 - fl• t -tap kacony w1t z mal!łl~ 

P.1erw~enstwowY.c.nowańromgim~ niK" w .Oodzinie". 4621-lł ozwa ow&- ... · ·· ~ tyto Prydman rbl. oo~,4 ·~ na a or<:e. 4°1 -~ 
nazyum rosy1sk1 ego. Będą u- · - . - -eh re sgubioo'<>· 'tą$. 
wzgJ~dnione t}ilw oryginały ma- . - - -· TIJ'mJ do mas-iyn piszących, PHZBD'•· :ę h ~ pokolik. ~ lj11cę uprasza ~ę 
tur. Naasyła.;. pod aaresem: B~-

1
J9ez1111n·10 się bie~łege retusze~ lłi» _ znakomiteiśo. gatunk.u, po· , . _- ,,łft_._ u.~ iuą,_ z wsze ie· takowych u -

a,;in. ObęJrealschule, Rokowski. li DA u ra lub re· t k d ' l d 1f Goldb "Ad... R mt w1~trda1111. o .. erty prost.ę Jl r.~u_ - ~ ._ ·Ta , · USler ę. 0 eca A o · erg, ~ L.i• 0~~ nads_11Ia .. 'W._ ._•'-Cred.o_ , Zawadzka 6. - """'-· 4óiJ7-.J negatywow na wyjaz.~ Oferty wadowska 6. 4!S!a-4 J Hyk\ę,l. · 
---------- POd „J. tt.„ w admin. Ood2:i ny 

Polski" w to~1„ n ł651.1':-""l 

„u_--l· .. 111.-·j pasz-· p_on 1uemiecki,. w.,.._ i 
y lł!ł dan-y w W.~ku. na unrtt; 
r;;1ma 8ark~nwalla. ł,a.$~a .V~·} 

go znauiz;;~. u.flra.sza si~ o zwrd~ ... : 

(ir1101~ vm kl. udziela lekcyi lub 
VUlilld korepetycyi •. Adres: ul. 

~~otr.owska 10, m. 21. .4615-• 

~~~- • c.eme taKu-NetAO, u w. yna~,rolz~ 
. -:~i.emi~KLe niem l-O marek, do i?, uer!C.eR!((' 
:• U>.~i na walda1 Łó<U. PiotrKowska .i3. . .. 
~ T--l{:i:0 ,'1isŁaL . . 4.f.f <N-•:l 

4P41.,.,,:Ą_ 




